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„. Ilmen 3 Il OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. PROLETARJVSZE WSZYSTKICH KRAJóW ŁJCZCTE Sl'/tl Robotnicy walczą o oszczędność 
Załogo PZPW Nr 6 

podejmuje apel tow. Walaszczyka 
W tych dniach do rady zakłado-1 wałków; 3 kg. cewek papie~owych. 

wej PZPW Nr 6 zwróciło s·:ę kilku na skutek umiejętnego wClSk~.nla 
robotników, zgłaszając gotowość pod ich na wrz:edona, oraz 2 kg. o~wy, 
jęcia a.peiu oszczędnośc~owego tow. stosując umiejętne oliwienie ma:­
Wa.laszczyka. Robotm:icy ci przybyli s'zyn. Zespół tow. N:e<lzieli_ zmniej-

, już z opracowanymi projektami szy ilośc braków o. 0,,5 proc. . 

ORGAN .WK i ŁK ~OlSKIEJ ZJEDNOC·ZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ZV{iększenia stosowanych dotychczas Z~pół tow. Ka;Z1m1ery ROB1ńskiej 
oszczędlllości. Po wspólnej ·naradzfo · ze zdwajalni zmniejszy ilość bra­
towareys~e .~ ;,Wełnianej Szó&tki" ków w miesiącu ·o 0,5 proc. za rpo-
przyjęli następujące . zobowiązania: mocą reperowania sżipulek .z przę-

Zes.póf przędzalniczy tow. Stani- dzą: „ ......... „ ................. „ ... „ ... „ ... „ ......... __ „„ .......................... „ ........................ „ sława Knapa z przędzalni wózkowej Zespół tow. Heleny l\lajdy z od~ 
postanowił zaoszczęd~ć .mles:ęcznie działu przygotowawczego ~-Ina. 
5 litrów oliwy, :przez umiejętne oli- ang:elskiej yostainowił rz:aaszcri:ęd'Li~ 
wienie selfaktm·ów i unikanie roz- w ciągu m1esiąca 20 kg. czesian1n 
lewani~ jej. Poza tym ze~pól za- dzięki wyrabianiu jej d-0 k-0ńca ;i 
oszc:zę9zi· w ciągu rniesiąca 30 kg. przetwarzaniu na niedoprzęd. Poza 
niedoprzędu; wyrabiając go do koń- itym ~espół zaoszczędrz:i miesięcznie 5 
ca iz wałków. W ten sposób zesipół kg. oliwy, dzięki oszczędnej ge>!;po­
t0w. Knapa zmniejszy · ilość braków darce surowcem zmniejszy ilość od-
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W spaniała inC:riifestacja 
o 0,5 proc. padlj:ów o 0,4 proc. 

e . I • przv1azn1 polskO~f r<;I·ncuski.ei 
Zes[>Ół tow. 'Marli Niedtńeli z przę Robotnicy „Welmfa.nej Szóstki" 

dzalni obrąrekdwej, oddz1ał II po- wz:ywają do WS<Półmwodniictwa w 
czyni w ciągu miesiąca oszczędności, oszczędzaniu . towarzyszy z b.liźn:a~ 
wynoszące 40 kg. niedoprzędu czych zakładow !Pracy oraz z mnych 
drzięki wyrab:aniu go do końca z zakładów przemysłu wełnianego. 

· ·· Przedstawiciele ludu Francji · wśród robotników łódzkich · 
Dodatnie wyniki pracy. W dniu wczorajszym od "iY!iedrzila nasze miasto delegacja 

francuska, w skład której weszli Tow. Charles Tillon - członek 
Biura Połi•tycznego Kómunist ycznej Partii Francji, były szef par­
tyzanitki we Francji, ;przewod :nil::zący Stowarrz:ysz.enia byłych 
Członków Francuskiego Ruch u Oporu, były· minister Jo.tnktwa, 
Justin Godart - vice-p1:zewodniczący Towarzystwa P.rzyjaźn'i 
Polsko. - Francuskiej i przewodniczący 'Francuskiego Komitetu 
Obrony Imigrantów, b. minister sprawiedliwości oraz Yves Far­
ge - przewodnicżący Francuskiego Związku Bojowni,ków Q Wol-

. ność i Pokój, Członek Prezyd-ium światowego ·K'.omitetu Obroń­
ców Pokoju, b. minister apro wiczacji, znany literat francuski. 

Delegacji francuskiej towarzy- że masy pracujące P.rancji potępia-
szyli w naszym mieście przed-

tta,viciele Partii, władz miejskich ją wrogą !POliitykę rządu wobec.cby­
oraz Uniwersytetu Łódzkiego. Owa- wateli, działaczy i organizacji pol­
cyjnie witani goście zwiedzili żłobek skich we Francji. · Zapewniam Was, 
i przedszkole w PZPB Nr 8, a na- że wzmocniły one bój przeciw ireak­
etę,Pn-ie udalio się do PZPB Nr 2, cyjnej polityce rządu, że masy ll'du 
gdzie obejrzeli fabrykę, po czym francuskiego są ra2em rz: Wami. Po­
wzięli udział w wielkim wiecu pod zdrawiamy Was - bohaterów pracy 
hasłem obrony pokoju i międzyna.- w fabrykach i na wsi! Was, którzy 
rodowej solida.rności klasy robotni- nareS'Z.cie jesteście panami swych 
ozej, ora~ niezłomnej przyjaźni ludu własnych. losów. Jestem pewny, że 
francuskiego z narodem polskim! dlatego. iż jdziecie za prt:ykłaclem 

krajn Lenina i Stalina, zbudujecie W ś.vietlicy PZPB Nr 2 zgro- socjalizm w Polsce. Chcemy Wam 
madzHy się tłumy robotni- powiedzieć w imieniu mas prac;,iją­

ków. Okrzykom na cześć Komun!- cych Francji, że Wasz rząd i naród 
1tycmej Partii Francji i jej przy- słusznie broni się prrzed francuskimi 
wódcy Maurice Thoreza. nie ma szpiegami, dywersantami i sabota-
końca. żystami, 'Tlasyłanymi przez kapitali-

- Towarzysze i obywatele! stów. dyszących wściekłością, bo 
przemawia do zebranych Yves Far- wiedzą, że zwycięstwo jest w W::i.­
ge - Wczoraj delegacja nasza by- szych rękach. Francja nie mogla o­
ła w Warszawie, a dzi6 przyjecha- siągn-qć callmwitego zwycięstwa, 
li&my tutaj, by Wam powiedzieć, że gdyż nie oswobodził je.i Związek Ra 
Francja nie ma nic wspólnego z rzą- dziecki, który jest da-Jeko od nas. 
d~m. który obecnie nią kieruje. Zna Dziś obcy i rodzimy kapitał narzuca 
cie bolesne wydarzenia i szykany nam plan 'MarshalJa i pakt atlan­
stosowane przez reakcyjny rząd J\?'o tycki, przygotowując nową wojnę 
c~a, który prześladuje Waszych I'O- przeciwko Związkowi Radzieckie­
botników we Francji. Chcę Wapi mu, przeciw krajom demokracji lu­
powiedzieć, że podobnie prześlado- dowej i Polsce. Policyjne psy Mocha 
wana jest ;i·ównież nasza klasa ro- ścigają nagzych działaczy, rząd Mo:­
botnicza. walcząca o wolność i po~ cha podnosi budżet wojenny. Prze­
kÓ.j. Ptz.emawiamy tutaj w imieniu ślad·ują oni Waszych robotników. 
flarodu francuskiego, w imieniu po- gdyż chca nasza klasę robotnicza od 
tę.żnego ruchu obrońców pokoju. grodzić od Waszej. Ale naród fra:1-
;R1;1ch ten po·zwoli Francji krdczyć cuski . tworzy zwarty front patrk)­
obok Was w wielkim dziele walki o tów ·prźeciwko woj.nie, przeciwko 
P<;>kój. Fala walki o wyzwolenie zwy imperializm9wi, przeciw „brudnej 
cięży! Niech żyje przyjaźl1 ludu wojnie", pr.owadzonej z walczącymi 
francuskiego z narodem polskim!" 0 wyzwolenie ludami Vietnamu. 
Długotrwałe oklaski i okrzyki na Pragniemy jedności tych wszyst­

u1eść Wodza pokoju Towarzysza kich, którzy walczą przeciw impe ~·ia 
Stalina, na cześć solidarności klasy listom i ich sługusom! Będz:ern:v 
robotniczej całego świata przery· walczyć u Waszego boku, będzi..:my 
waj~ to •przemówienie, jak również utrwalać przyjaźń polsko - fran:u­
przemówienie tow. Tillon, który ską. W naszej walce będziemy bra~ 
z kolei zabiera głos . przykład z. Waszych wysiłków, -0d-

.- Drodzy 'fowarzy-sze, przema- wagi i bohaterstwa. Zdobędziemy 
wiam w imieniu Komitetu Central- pokój i wolność, która pozwoli nam 
nego Komunisty~ej Partii Francji pójść Waszą drogą - drogą. budo­
i jej wo.dza Thoreza.. Dwa dni temu wania socjaliznm!" 
zostawiliśmy za sobą rząd real,cji, Entuzjazm w świetlicy PZPB Nr 
j.m,perialistów i podżegsczy wojen- 2 po przemówieniu tow. Tillon jest 
n.rch, ~nale~liśmy się u Wa~, w świe \ nie do opisania. .Okrzyki i okla3ki, 
cie tworćzeJ pracy. Zapew!'nam Was, radość i wzruszenie na twarzac-h ze-

aparatu bezpieczeństwa publicznego 
omawiała komisja sejmowa 

WARSZAW~ (PAP). - Podczas po I Ogółem preliminowane wydatki 
siedzenia sejmowej Komisji Bezpie· MBP są o ok. 4 proc. mniejsze, niż 
czeństw.'.l Publicznego, obradujące:! w roku uh. 
nad preliminarze.m budżetdwym na Koreferował poseł tow. Now<1k 
rok 1950, minister tow. · Stanisław· (PZPR), który omawiając pracęlrnltu 
Radkiewicz omówił pracę aparatu bez ralno · oświatową wśród więźniów, 
pieczeństwa w ub. roku, podkreśla· podkreślił m. in., ż~ uczący się więi­
jąc, że praca ta uplywała w· atmosfe· niowie otrzymują normalne świadec­
rze wzmożonych ataków imperiali· twa szkolne, w których nie . wymie­
zmu anglo~amerykańskiego na ZSRR nia się faktu, iż wykształcenie zd:>by-
i kraje demokracj1 łu'dowej. te zostało w więzieniu. · 

V'f. r. ub. ~zięki wz.możo!1ej działał· Na wniosek pos. Izydorczyka, ko-
nosc1 ?rga_nov: bezp1ecz~nstwa wy· misja jednogłośnie uchwaliła rezolu· 
kryto l zhk~r1dowa~? k1l~a pow?-~- cję, w której z zadowoleniem i uzna· · 
nych oś~odkow a~c31 . szp1egowsk1~J· niem przyjmuje do wiadom,ości spra· 

Znacznie poprawił się stan bezpie· wozdanie ministra Radkie,vic;za. Re· 
czeństwa w kraju, ,o. czym Ś;"'iadczy zolucja. ze szczególnym uzna.niem pod 
maczny .spad~~ ilos.c1 napado~ ban· kreśla politykę MBP na odci~ku wlę­
dyckich 1 zaboJsłw, zmalała takze licz ziennictwa i zaleca dalszą rozbudowę 
ba przestępstw granicznych. · warŚztałOw pracy, świetlic, szkół i 

. . • . • Właściwy rozwój Milicji Obywatel bibliotek w więzieniach i obozach 
D~legacja ~ostępowy~h działaczy i .Puhlicystow fra~cuskich, !<tora. odw1e- skiej zawdzięczamy • stałej walce o pracy. 
dnia '" dniu wczorajszym nasze miasta: Charles Tillon, Yves Farge z ;"lal czystość jej szeregów. 95 proc. kadr 
żonką, Justin Godart - oraz literatlm Dominique Desanli - na lotnisku . MO stanowią dziś robotnicy i chłopi 
w Warszawie, w chwilę po opuszczeniu samolotu. małorolni. 

branych są najlepszym wyrazem i 
dowodem przyjaźni polskiego i 
francuskiego narodu. 
Następnie zabiera g·łos I sekretarz 

KW i KL czfonek KC PZPR - tow. 
Dworak()WSki: 

Na zakończenie wiecu uchwalona 
została rezolucja, w której robotnicy 
polscy pozdrawiają klasę robotniczą 
Francji, walczącą w obronie WY­
chodżstwa polskiego, prześladowa­
nego przez podłych Si€pac;zy Mocha. 

Polskie i francuskie słowa „Mię­
dzynarodówki", odśpiewanej na za­
kończenie tej wspaniałej manifesta­
cji, były wyrazem niezlomnej przy­
jaźni, łączącej oba narody. 

Osiągnięcia na odcinku pracy apa· 
1·atu bezpieczei1stwa stały się możli­

we tylko w rezultacie ogólnej stabi· 
tizacji politycznej kraju oraz wzrostu 
aktywności politycznej mas na bazie 
budowania fundamentów socjalizmu. 

Minister Radkiewicz omówił także 
zagadnienie więziennictwa, informu­
jąc m. in„ że wyżywienie więźniów 
podniesiono do 3.060 kalorii dziennie. 
Rozszerzony został zakres szkolenia i 
zatrudnienia więźniów. 

Polscy związkowcy 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Na zaprosze­
nie Wszechzwiązkowej Rady Związ­
ków Ząwodowych przybyła do Mo­
skwy delegacja polskiego ruchu za­
wodowego z przewodniczącym Cen­
tralnej Rady Zwiąitków Zawodo­
wych - tow. Aleksandrem Za.wad-z;­
kim na Czele. r 

- Miasto nasze wita przedstawi­
cie li tego narodu, który wydał 
piei·ws.zych rewolucjonistów, wsl­
czących o wyzwolenie klasy rob')t­
nicizej - bohaterskich komunardów_ 
Widz:my w nich naszych przyja-::ół 

i sprzymierze11ców. Wbrew polity~e Przed ... -p·ogrzebem .:-Wasyla Kolarow .. a Mocha, Schumsna. Bidault'a-.f.ran- , 
cuska klasa robotnicza widzi w nas 
swego sojusznika i przyjaciela. Są-
dzę, że będę wyrazicielem woli tych 
,v--szystkich, którzy się tutaj zebrali. Marszałek Woro_ szylow pe. łni wo.rtę 
oraz całej robotniczej Łodzi, jeżeli 

honorową · 
( 

• . Marszałek Woroszyłow złożył 
n~ · trumnie Wasyla Kolarowa. 
wieniec z napisem: '. „Drogiemu 

gorąco podziękuję za odwiedziny w SOFIA (PAP). - Odbyła si_ę __ tu se·\ i działalncści. premiera Kolarowa wy 
nnszym mieście naszej fabryki de- sja nadzwyczajna. rady miejskiej ~ głosił· przewodniczący rady miejskiej 
legatom narodu francuskiego, jeżeli związku ze zgonem . premiera " -rzą1u. - Paszow. · 
złożę życzenia, aby francuska klai;a bułgarskiego - WASYLA . KOLARO. SOFIA (PAP). - 24 bm. delegacja 
robotnicża w walce o swe prawa o- \ VA. ·· · ~- . Związku Radzieckiego z marszałkiem 
siągnęla . zwycięstwo nad ustrojem I Delegaci uczcili parnię~ Wasyl:i Woroszylow'em na czele udała się d·'.) 
kapitali<>ty~znym' i ustanowiła rząd Kolarowa powstaniem z miejsc i gmachu bułgarskiego Zgromadzenia 
mas pracujących!" chwilą ciszy, po czym referat o życiu Natodowego. 

· '.S.qd przygważdża wykrętne zeznania 
sadysty - -przeora -i .· Nalllyslo-wa 

. WROCŁA.W (PAP). - W dalszym 42-letni przeor konwentu··~oa. Boni· Poza fym miałem te:Ł patyk gru· 
ciągu procesu zakonników z Namy· fratrów w Namysłpwie, k~. Wincenty bości palca. Sam pytałem karco· 

_ Towarzyszowi Wasylowi Kolaro­
wowi-Komitet Centralny.Wszech 
związkowej Komunistycznej Par· 
Hi (bolszewików) , l Rada Miili• 

. strów ZSRR". 
Następnie marszałek Woroszyłow, 

ambasador ZSRR w Sofii Bodrow i in 
r..i członkowie delegacji radzieckiej 
stanęli wespół z wybitnymi działa­
czami rządu bułgarskiego i Bułgar-
5kiej Par:tii Komunistycznej na war• 
cie honorcwej u trumny ·wasyla Ko. 
laro-\va . 

słowa zezną~ał · następny oskarżony, Florczak. Przyznał się on 'do winy, nego, . ile 'Chce dostać i wymie-
-----------------------------------------.------- próbując jedynie nieucJ.olnie zaprze· rzałem mu karę od 3 do 10 razy. 

czać dokonaniu przęstępstw na tle Oskarżony przyznaje się następnie, 

Tow. Cvrankiewicz 
przybył do Sofii 

Księża-patrioci domG9aiq · się 
'uzdrowienia s~osunków, panujących w „Caritasie" 

· , W dniu 24 bm. odbyła się w Łodzi 
konferencja księży-patriotów z tere­
nu województwa łódzkiego. W konfe­
rencji tej, poświęconej , omówie.1iu 
):omunikatu rządowego w s„rawie 
clziałalności by.Jych władz „Caritasu'' 
wzięli m. in. udział: ks. Józef Vfo­
cial, proboszcz z Budziszewic, ks. J ó 
zet Sulwiński, proboszcz z Zelowa, 
J.:s. Józef Świątczak, proboszcz ze 
·f::zczawina, ks. Eugeniusz N<iwakow­
•k1, wikariusz z Widawy, ks. Sta­
r.i11ław Porządek, proboszcz z Kon.>p­
nicy, ks. Franciszek. Kowalski, pro­
boszcz; z żar, pow. Wieluń, ks. l!:u­
geniusz Zioło, proboszcz z Woli Wią 
zowej, pow. Łask, ks. Feliks Litew­
ka, proboszcz z Chełmna, pow. Ra­
domsko, ks. Eugeniusz Maślanki e­
"'icz, probo.szcz z Wielgom.łynów, po 
wiat Radomsko, ks:· kanonik Ignacy 
.F_illich z Charłupi Mąłej, pow. Sb­
ro:idz, ks. P. 'Skórka, proboszcz ze 
Stobiecka, ks.· Matuszewski, pro­
boiizcz z Brzeźna koło Sie1·adza, ks. 
wikariusz Stanisław Olszewski z Ł')­
dzi, ks. Zygmunt Pasternak, ·pl'<>­
b_o.szcz .z Charłupi Wiel~iej, pow. 5ie 
radz, ks. Tomasz MaJchrzak, pro­
boszcz z Bembowa, ks. Opala Zyg. 
munt, proboszcz z Jeżowa, ks. K . 
Kornaszewski, Pfoboszcz z Włady1h. 
wowa, k s. Griglos , proboszcz z Wa­
liszewa, ks. Lisowski 'fadeusz, pt·o­
·boszcz z Soboty, pow. Łowicz, ks. ::a 
nonik Szyszkiewicz Tadeusz z Dtu­
towa, ks. Paluch, proboszcz z Dali­
kowa, pow. Łęczyca, ks. Lipski, pN­
J.oszęz z Makowa pow. Skierniewi­
•, ks. Chmiel Wincenty, proboszcz 
• ' Woli Kamockiej, pow. Piotrków, 

ks. Kalinowski Bolesław, proboszcz 
z Krupczowa, ks. Wasilewski Wa­
cław, probo&~cz z Samolicza, pow. 
Piotrkó-w, ks. Struzik, .proboszcz z 
Chabielic, ks. Szymczyk, proboszcz z 
Kociszewa, ks. Bott, proboszcz z że 
l'Onia, pow. Piotrków, ks. kanonik 
żukowski z Łodzi, ks. Dębowski„ p1·0 

boszcz z Dąbrówki, pow. Konecki, 
ks. Gruda, proboszcz z Godziszewa, 
pow. Skierniewice, ks. Dąbrowski, 
proboszcz ze Rzgowa i ks. prof. 'l'o­
rn asz Krawczyk, prefekt szkół śr-ad­
nich w Skierniewicach. 
·Zwracała uwagę na konferencji 

'Clbecność zasłużonego, sędziwego ka 
płana-patrioty, 82-letniego ks. kano 
nika Ignacego Pillicha z Charłup: 
Małej, mającego poza sobą 50-lecie 
~ 11;1żby kapłańskiej. Od księży: Leo­
narda z Widowa, pow. Piotrków, o­
raz ks. prałata Maksymiliana Skarb 
ka z Piotrkowa nadeszły depesze, 
usprawiedliwiające nieobecność na 
konferencji i deklarujące pelną soii­
d,arność z uchwałami konferencji. 

Po omówieniu treści komunikat-.1 
rządowego w sprawie nadużyć, popeł 
nianycl1 przez byłe władze „Carita­
su" - wywiązała się dyskusja, po 
której została uchwalona jednogło­
śnie następująca rezolucja: 

„My, księża-patrioci, zebrani w 
dniu 2,;, s tycznia 1950 r. na konferen 
cji w Łodzi, po zapoznaniu się i 
przedyskutowaniu komunikatu rządo 
wcg·o w sprawie dziafalńości byłych 
władz „Carita1rn", z przykrością 
stwierdzamy, że kierownicze władze 
tej instytucji nie wywiązały się z po 
"ierzonych im zadai. 

Wkradły się do „Caritasu" elemen 
ty prze,stępcze, prowadzące działal· 
ność wręcz przeciwną wzniosłej idei 
miłosierdzia chrześcijanskiego. Do 
faktycznej biedoty nie docierały fun­
dusze .zbierane w kraju i 11łynące od 
rodaków z zagranicy i z dotacji pań 
stwowych. 

Zło zostało wykryte. Kom1tnikat 
Rządu Polski Ludowej kładzie kres 
1>odobnym nadużyciom na przyszłoś~. 
Został już powołany nowy centralny 
zarząd „Caritasu" w Warszawie. B!e 
iąco dokonuje się wyborów nowych 
władz diecezjalnych. , 

W skład nowych zespołów kierow­
niczych „Caritasu" wchodzą. 03oby 
spośród patriotycznego duchowień­
s".wa i świeckich działaczy katoli­
ckich. 

Jesteśmy przekonani, że nowe wła 
dze „Caritasu" wykażą się rzetelną i 
uczciwą pracą, zgodną z założeniami 
i celami tej charytatywnej instytucji 
i służyć będą pomocą tym wszy­
stkim, którzy naprawdę na tę pomoc 
zaslugują". 

• • • 
Na konferencji dokonano jedno­

myślnie wyboru kandydatów do 3a­
rządu diecezjalnego „Caritasu" w 
składzie: ks. Józef Sulwiński, pr0-
boszcz z Zelowa, ks. Józef Świąt­
czak, Pl'Oboszcz · ze Szczawina, ks. 
wikariusz Bienias z Łodzi, ks. wi­
kariusz Nowakowski z Widawy, ks. 
kcnonik Ostrowski z Łodzi oraz 
świeccy działac.ze katoliccy: ob. prof. 
U. Ł. Jażdżewski, ob. Kozłowski z 
Łodzi i ob. Baranowski z Tomaszowa 
Mazowieckiego. 

seksualnym. ., że bił wychowanków po twarzy l u· 
Ks. .Florczak - z!lluszony był .. przy. pijał się. 

zr;iać, ze zniszczenia i dewa~ta~Je, ja· Dużo czasu zaj'i:ło złożenie prz11z 
kim uleg.ł zakła~ w Namysło~e pod- osk. "O'iaśnień w sprawie skompliko· 
czas wo1ny, dzięki wielomlJ1onowym wanvch machinacji finansowych ks. 
dotacjom Min; Odbudowy, Min. Zdl'o- Florćzaka, które narażały Skarb Pań· 
wia i Min. Oswlaty, z.cstaly' us~nięte, stwa na poważne straty. Oskarżony 
zakład zosta~ V.:VP.osaz~ny_ ~ i:uezb~d przyznał. że z magazynów zakładu ob 
ne urządzema 1, ze rowmez 3edyrue darowywał członków własnej rodzi· 
dzięki stałym subsydiom z Kurato- ny. 
rium Okr~gu Szkolnego, a także Mi· . d 
nisterstwa Zdrowia - zakon mógł b/rokurator .P~~ra~a nat1ęp~.1e ~ 
prowadzić odbudowany zakład. izszego wyia mema h"s rasz iwyc 

rlvr:~~r t0~:~~~~icz~;i~~~!~:~ac~: ~~~~o;rz:iC:r~::~cVs~ Fiorc~~~~.Wd· 
charytatywne wspomagały zakład Prokurator:. Dlaczeg? ka!cąc 
sporadycznymi daramj w naturze. swy~h ~cz!11ow, kazał- 1m ksiądz 

W swych wywodach osk. ks. Flor· rozb1erac s1ę1 
czak usiłował ku oburzeniu całej sali Ks. Florczak: Przypuszczałem, 
przedstawić zakład w Namysłowie za ie na przyszłość taki chłopiec bę 
czasów swego kierownictwa w sielan dzie się wstydził i nie będzie nie 
kowych barwach, stwierdzając, jako- grzeczny, 
?Y W}'.chowankowie „ miel~ ,„17admia~" . Na pytanie proturatora, czym 
3edzen~a, „dosko~ał~ odz~e~ 1. ~ ogo- ~s. florczak tłumaczy fakt, że 
le byh „s~aranme 1 troskliwie wy- . kilku chłopców twierdzi katego-
chowywa~1. . , . . . rycznie, iż dokonał on na nich 

. Ta . perfidna, . ~parta o ogoln~k1, h· gwałtu - oskMŻony usiłuje pn:e 
ma obrony me ,wytr.zymała Jednak konać sąd, źe jest .to skutek 
J_c.onkretnych pytan, ktore zadał o.skar „mściwości" chłopców. 

zonemu sąd i. prokura~or. Oskarzony Przewodnicz;\c:y: 'A za co się 
przyznał np„ ze uzdolnionego do !Ila· mieli mścić? _ Czy przypad-
'.arstwa . ~hł?pca, .ks„ Florc~ak„ mm~o klem nie za to, że byli bici, że 
Jego prosb i_ z~lman, speCJalme skie chodzili głodni, obdarci i bosi1 
rowal do na3c1ęzszych prac w polu . 

Przewodniczący: 

• ~Y sam nigdy !}.ie 
hzycznych 1 

Następnie sąd ujawnił odpowied· 
Czy oskarżo. nie fragmenty zeznań, złożonych 
stosował kar przez osk. FJ.orczaka w śledztwie. 

Ks. Florczak: Ja sam uderzyłem 
kilka razy chłopców, a.le przeważ 
nie stosowa:łem perswazję. 

. Przewodniczący: A kiedy per· 
swazjc nie pomagały? 

Ks. Florczak: Wówczas karci· 
Iem chłopca paskiem, przy czym 
mógł on wybierać, czy chce do· 
stać moim uaskiem. czv swoim. 

Wyszło przy tym_ na jaw, że począt­
kowo osk. ks. Florczak przyznał się 
do utrzy!Jlywania stosunków homo­
seksualnych z niektórymi chłopcami 
w zakładzie, podając szczegółowo na 
zwiska swych ofiar i liczbę stosun­
ków z poszczególnymi chłopcami, ze­
znania te pokrywały się zresztą ze 
i;;kargami złożonymi przez wychowan· 
ków. 

Rozprawa trwa. 

na uroczystości żałobne 
SOFIA (PAP). - Jak już donoslli· 

śmy, do Sofii przybyły delegacje kra 
jów demokracji ludowej na pogrzeb 
pre1;11iera Kolarowa. 

Na czele delegacji polskiej znaj· 
duje się premier tow. Cyrankiewicz, 
czechosłowackiej - wicepremier tow. 
Fierlinger, węgierskiej - minister 
spraw zagranicznych Węgier - tow. 
Kalla!, albańskiej - przywódca al· 
bańskich · Związków Zawodowych -
tow. Gogo Nuszl. 

Do Sofii przybyła również delega· 
cja rządu tymczasowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wicepre• 
mierelh Otto Nuschke na czele. 

Poełąbie.nie współpracy 
polsko-węgierskiej 

na polu gospodarczym 
BUDAPE_SZT (PAP). - 23 bm. :wie• 

czorem przybyła do Budapesztu de­
legacja polska na sesję stałej komisji 
do spraw współpracy gospoqarczej 
polsko-węgierskiej. Na czele delega· 
cji stói .zastępca .przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego, minister tow.· Stefa11 
Jędrychowski. 

W dniu 30 bm. minister ,Jędry· 
chowski wygłosi na Uniwersytecie 
~udapeszteńskim odczyt na tema.t 
Planu 6-letnlcgo. 

Komunikat 
Redakcja „Głosu Robotniczego" za 

wiadamia, że dnia 28 bm. o godz. 15 
w sali MRN przy ul. Nowotki 16 od· 
będzie się narada, poświęcona roi:• 
wojowi akcji oszczędzania. 

Uprasza się osoby zaproszone o 
punktuaine przybycie. 

Redakcja „Głosu Robotniczep"-
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.... ZE& :ii& > JQML "i w Asy L . Ko L· AR o ' w Wtelki wiec w Warszawie 
, · • • • • . ~ • • .zorganizowany przez Polski Komitet Obrońców Potaju 
O dez wa KC · Bułgarsk1e1 Part11 Ko·mun1·styczne1; i .lowarzystwo Przyjaini Polsko-Francuskiej 

SOFIA (PAP), - Komitet Central mu Partiia uz.ys:kaiła wielki autory.tet 
ny Bułgarskiej Par<ti;l Komunisltycz- wśród n:a.jszersizych mas ludowych, 
nej ogłosił następującą odecz:wę do kierowaa1e było przerz tow. Georgi 
członków Partii i do narodu buigax- Dymitrowa i Wasyla Kolarowa. 
skiego: Pe upadku powstania Georgi 'Dy-

23 styoon:i~ 1950 roku, po dłuiszej mitrow i Wasyl Kolerow ogłosili hi­
chore-bie, zakońaz;ył życie tow. Wa- storyoz.ny list oLwarty do narodu 
syl Kolarow, prern;.er Bułgarskiej bułgarskiego, l:st ożywiony bolsze­
Republiki Ludowej, członek Biura wickim optymizmem i wiarą w o­
Politycznego KC Bułg&rskiej Partii stateczne niechybne z,wycięstwo buł 
Komunistycz.ncj, wierny i odd~ny ga~:&kiego ludu pracującego pod 
syn bułgarskiej klasy_ robotl"lliczej i przewodem swej sławnej Partii Ko­
ludu bułgarslcego, najblirższy wspól mun:istycznej, w zwyc"ęstwo nad 
bojownjk tow. Georgi Dymitrowa, reakcją. 
wybitny działacz międzynarodowego Wraz rz tow. Georgii Dymitrowem, 
:ruchu robotniczego. po załamaniu się powstaruia, gdy w 

Towamysz Wasyl Kolarow uro- Partii usiłowały uzyskać pJzewagę 
de;ił się w Szumen 16 lipca 1877 ro- elementy oportunistyczne i lewac­
ku, w rodzinie rzemieśln.:Jka o postę- ko - sek.~arskie, tow. WasyJ. Kola­
powych poglądach. Po ukończeniu row prowadził zdecy'<lowaną wa&:ę 
lat zaledwie 15 tow. Kolarow zaczy- o ich ro:u'bicie. 
na czytać literatw:ę" marksistowską. Przebywając na emigJ."aCji, tow. 
Jako uczeń gimnazjalny staje się Wasyl Kolarow śledzi nieusta~nie 
organkatorean i kierownil~em nie- r~ój wydarrzeń politycznyc.łi w 
legalnych kółek uc.miowslcich, zaj- Bułgarii., ru.e prv.e5taje ani pxv.ez 
mujących się studiowaniem ma<rk- chwillę wałczyć ze wszystkich swych 
s:irz..mu, oraz bierze CZYitl'llY udział w '6ił p.rzeciwiko k.rwawemu ter.rorowi 
walce z reżimem StGmbooowa. faszyst.owsko „ poliicyjnemu, aby WY 

W 1895 roku tow. Kolaa-ow zostaje zwolić na:ród bułga•rSki SiPOd jarzma-· 
rroanowany profesorem gfannarz..jum mO!narcho - faszystowskiego. 
w Nikopolu. Rozwija tam o.żywioną Gdy Georgi Dymitrow został aresz· 
propagandę socjailiistycz.rią za co zo- towany .przez hitlerowców, tow. Wa· 
staje pozbawiony stąnowiska. W tym syl Kolarow wziął nader czynny u­
że roku - 1897 - wchodz.il do Paa-- dział w rozległej kampanii między. 
tli. Następnie tow. Wasyi Kolarow narodowej, mającej na celu zdemasko 
wyjeżdża do Francji ii S21wajcar"~, wanie zbilów hitlerowskich i podże· 
by studiować prawo. gaczy wojennych i niezwłoczne przy 

Po powrocie z zag.ranicy w 1902 wrócenie wolności Georgi Dymitro~ 
roku do swego rocWinnego miasta wowi. 

gu.rsJd będzie mu wdzięczny po wsze -radzieckiej. Do ostatniej• chwili za· Wusza.wa (PAP+. „NIECH ŻYJE I cusko - Polskied i przewodniczą~ 
czasy. chował on wierność wielkiej sprawie PRZYJAŹ:Ń MAS PRACUJĄCYCH F1·ancuskiego Komitetu Obrony Im1 

Wasyl Kolarow jako najbliższy to· Marksa - Engeisa - Lenina - Sla· POI.SKI I FR ANCJ'l W Wid.CE O grantów, b. mini'śter ~rawiedliwo• 
warzysz i współbojownik Georgi Dy- lina, sprawie Związku Radzieckiego POKOJ!", „OBÓZ POKOJU I PO- ści Justin Godart, członek Biura Po 
mitrowa, jest jednym z największych ·i bolszewickiej partii komunistycznej STĘPU ZE ZWIĄZKIEM RADZIE- litycznego Komunistycznej Partii 
i najbardziej zasłużonych budowni- ZSRR. OKłM NA CZE LE ZWYCIĘZY!", Francji, byly se.ef partyzantki we . 
czych socjalizmu w naszej ojczyźnie. Po straszliwej stracie, jaka dotknę· „P~awlamy lud franeuski, wal- Francji, pn:ewodni:C'.lący s-towarzy• 

.Po zgonie naszego niezapomniane· ta nas wskutek przedwczesnej śmier· czą.cy o wolność, cbł'Cb i pokój!" - szenia byłych członków francuskie• 
go wodza Georgi Dymitrowa - Wa· ci nasiego wodza i nauczyciela Geor· pod tymi hasłami odbył się w dniu go· Ruchu Oporu - b. minister lot• 
5~ I<olarcw objął kierownictwo spra gi Dymitrowa, ponosimy nową, cięż- 24 bm. wjelki wiee w auli Politech- nictwa - Ch arles T illon, znany iite 
wami państwa, jako premier Bułga- ką stratę. Tracimy dziś jego najbliż· ·~, ·zorganizowany przez .Polski Ko rat polski - Jar.osła.w Iwas.zkiiewicz, 
rii, na którym to stanowisku praco· szego, najstarszego, najwierniejszego ·mitet Obrońców Pokoju. i Towan:y- przewodni'Czący francuskiego Zw. Bo 
wal z najwyższą ofiarnością aż do o- towarzysza. Tym bardziej więc człon- stwo P.rrzy-jaźn'i Polsko - Francu- jowników o Wolność i Pokój, cz!o• 
stutnich chwil swego życia. kowie Partii pow1nni skupić się wo· &kiej. . . nek pr.z7<Hum świ.atowego K?1J?ite-

Po opublikowaniu rezolucji Biura kół dyrnitrowskiego Komitetu Cen- Ogromną aulę, udekorowaną ni.e:zli tu Obronców Poko.iu - b. m m1ster 
Informacyjnego, demaskującej nik- tralneyo i jak najmocniej zacieśnić .C1Z<mymi czerwonymi. setandarami, aprowizacji - Yves Fairge oraz były 
czemną zdradę kliki Tito w Jugosła· swą jedność. Masy pracujące powin· Hagaimii biało - cze1'wonyuni i trójko sekretarz gen. Rady Narodowej P o-. 
wii, tow. Wasyl Kolarow wspólnie z ny tym bardziej skupić się wokół Par lorow,y'l'l'li francus:kinni, wy1pebniiło laków we F·ra.ncji - Józef Czesak, 
całą Partią i jej Komitetem Central- tii Dymitrowa. z tym większą ener- szczelnie bli'sko 5 tys. robotników i Przemówienia. nieustannie przery. 
nym podjął rozstrzygającą walkę aia powinniśmy demaskować i roz· ludności pracującej stolicy. wano manifestacja.mi na cześć przy• 
przeciwko litowcom jako agentom im brajać wrogów Partii i narodu. Na wiecu, który zagaił wi.cepnze• jaźni n arodu polskiego z ludem fran 
perializmu i podżegaczom do nowej Partia :r.asza znajdzie w sobie siły, wodniczący Poisk.iego KOl!l:ritetu O- cuskim oraz oknykami potępiający 
wojny. by nadal dzierżyć mocno i wysok0< ~rońców Pokoju, członek ~~ra Po- mi ~ymie~ą przeciwko P olak?JD 

Tow. Wasyl Kolarow wziął jak naj' bojowy sztandar socjalizmu, by kro· l'iltyO'llllego KC PZiPR - mmq;ter Ba alkC\lę reakCYJnel''6 rządu francuskie. 
czynnii!jszy udział w zdemaskowaniu czyć wciąż naprzód i wykonać w peł- .packi, . p~wi~ prz.yjmo~an:i go go. Gdy mówcy, 1'~a;ncuscy ~. g.orą• 
i rozgromieniu, bandy szpiegowsko· ni testament Georgi Dymitrowa. ;z-_:ącymi owaCJaml: członek Biura ~o cych słowa.o~ mow1h o PNYJa.ZDl lu­
dywersyjuęj Trajczo Kostowa. Nasza Partia i nasz naród nie za.' .~1tyC0llego KC P1Z1PR - . przewodni- du francusk~o do Polski - zrywa 

W ciągu całego .swego życia tow, pomną nigdy wielkich :zasług tow • . az;ący 'ZAv •• Bojowmków o ':Volnoś~, i · ły się długotrwałe owacje. Słowa 
Vo.Tas)'."l Kolar~w i:tosł wysoko . szt~n· Wasyla Kolaro~a, najwiern~ejszego. \D~okirai:Ję - "~ Wł~ld-Joz- mówców po1ęt>iajlr<Je policyjną azia-
dar mternac1onahzmu proletanack1e- towarzysza bojow naszego n1eśmier· •'Wiak. ~"'1ialwicie~ kobiet fr_an- „ ' 

g~>, . był wielkim i pł~~ie.nnym bojow j telnego wodza Georgi Dymitro.wa. JCUSkieh -: Georgetłe Far~e: . wice- łalll~c J u les Mocha. - ~od1>wały 
mkiem sprawy przy1azm bułgarsko· Cześć J ego pamięci! ·przewodnicrlący Taw. P.rrzyJaZIU F,ran potęzne wybuchy oburzensa. 

Księża śląscy solida.ryzują. się z akcją Rządu RP 
zmierzającą do t1zdrowienia, działalności ;,Caritasu" 

tow. Wasyl Kolaa-ow praystępuje do W latach agresji hitlerowskiej tow. 
szerokiego propagowania idei sooja- Wasyl Kolarow, jako najlepszy pr~y- Katow.ice (PAIP). w Z.\lliązku z nad•j - stwierdza.my: Rząd P olski l iudo• Ro.man, probosrwz parafii Porąbka, OO'W:<!Z par. KI:llru:owiec. pow. ctio­
listycznych, wygłaszając na zebra- jaciel i współbojownik Georgi Dymi· użyciami, które uja·wniono w ocldzia wej, który udziela wszecbr.tronnego paw. Będzin. ks. Czechowicz Zy- rzów, ks. Lipka Ru<lolf. prob~ 
~ach i waeoach płomienne mowy trowa, poświęcił wszystkie swe siły le \v.rooławskim „Caritasu", odbyło poparcia i milfa:rdowycb d.ota.eji z bu gmunt. admi!łlistr.ator parafii Łęka, paP. Bl'Onisławiec, pow. Chorzów, ks. 
przeciwko pa.rtiom bu.rżuarzyjnym organizowaniu oporu ludu bułgarskie się w dniu 24 bm. w Katowicach ze d·Łetu państw.owego zrzeszeniu „Cam pow. Będzin, ks. Gałą:zJka Stanisław, Prrz:ybyła Alfons, probo!;Z.(Z par. Ser­
dzierżącym władrzę. go przeciwko okupantom hitlerow· branie z udziałem 208 księży z woj. tas'', u<!!'Lynił słusznie i celowo prze- admiin!ism:ator parafii żychcice, pow. ca Jezusowego, pow. Chorzów, ks. 

Tow. Wasyl Koila'l.'OW bierze jak skim oraz ich bułgarskim agentom i śląskiego, śwleckioh dri:iałaC".lły „Ca- i>rowa.dzając kontrolę rw..dz.ia.łu tyc:b BędrLin, ks. Kował.Ski. Franciszek, Ochman Wilhelm, proboszcz par. św. 
najczynniejsży udział, 'ą boku Dy- sługusom monarcłto·faszystowskim. ritasu" oraz zakonnic. fun duszów przez kierownictwo „Ca· adminiistraitor parrad:i.i. Grodziec, pow. Barbary, pow. Chorzów, ks. ka1)elau 
mitra Błaigojewa ii Geori! Ki:rkowa Jako najbliższy towarzysz i współ· Zebranie, 11a. którym przem awiali ritasu". Bę<lrzin, ks. Nowak Jan, wikary z pa Kłosowicz W iktor, z par. św. B !l.l:'-

w ich walce rz: opor.tunkmem w par- bojownik Georgi Dymitrowa, Wasyl liczni księża i świeccy działacze, je· Fundusze społeczne. któr~i a y· rafii Dąbrowa GQroicza, pow. Bę- ba1·y, pow. Gliwice, ks. Szymała .Jó­
tt. ·socjaldemokratycznej. Kolarow, dzięki swemu bogatemu do- dn()myślnie potępiafac uja.w1tl1>ne w sponuje „Caritas" powinny być z ca dzin, ks. Nowak Julian, administra- zef, admin. par. pow. Gli\vice, ks. 

W swych mowach, artykułach i świadczeniu politycznemu i swej roz- „Caritasie" malwersacje i nadu>iycia, łą uczciwością rozdzielane pomiędzy l tor par.a.fiiJ Klimontów, pow. Będzin, dziekan Szymała Jan z par. Gliwi.ce, 
sprawozdaniach walczy on o stwo- ległej wiedzy, wziął jak najczynniej· dało wyraz solidarn ości ducbowień- najbardziej potrzebujących, a S'Lero- ks. Janda Paweł. prob<>Srzcz parafii pow. Gliwice, ks. katecheta Szatkow 
rzenie rewolucyjnej partii marksi- szy udział w tworzeniu i ugruntowa· stwa śląskiego z akcją rządu !udo· ka kontrola społeczna. użycia tych Psary. pow. Będzin, ks. prefekt Skó ski F r anciszek z par. Pyskowke, 
stov.·s.kiej proletariatu bułgarskiego. niu władzy Frontu Patriotycznego po wego, zmierzają.cą do u zdrowienia funduszy przyczyni się wyłącznie do I rzyński Mieczysław, z para~li Dą- pow. Gliwice, ks . . Michalec Jan, prn-

Podczas rozłamu w Partti tow. zwycięstwie pow.;tania ludowego 'l. działalności „Caritasu" i zapewnie- ich rozdziału sprawiedliwego i odpo- browa Górnicea, pow. Będrzm, k~: boszcz par. Rudno, pow. Gliwice, t~s. 
Wasyl Kolarow stanął zdecydowa- 9 września 1944 roku. n ia najbiedniejsżym pozostającym wiadającego rzeczywisty.ro pot•rze- Stępień Wac-ław, proboszcz parafo katecheta Winnicki Edward z pal\. 
nie u boku Dyin:.tra Błagojewa i Ge We wrześniu 1946 roku, w plebiscy p od opieką tej instytucji. potrzebn ej bom. , Wojkowice, pow. Będzin, ks. Kan:: Pyskowice, pow. Gliwice, .\ts. Jasik 
orgi Kirkow.a. cie powszechnym naród nasz powziął im pomocy. Charyta~ywna praca „Caritas", tech Antoni, administrator paraifn j Karol, proboszcz parafii Zworóg, po 

w 1904 roku na macy uchwały Ko decyzję o zniesieniu monarchii i usta W dyskusji na temat pracy „Cari- który prowa-dzi działalność opiekuń Wojkowice, pow. Będzin, ks. Jaros I wiat Gliwice, ks. P1·okosz J an, 
m itetu Centrailnego Partii Wasyl :Ko nowieniu republiki ludowej. tasu" zabjerali głos ks. proboszcz czą nad wieloma za·kładami OIJieid Roman, proboszcz par~fii Koozelew, p1·oboszcz parafii Chachło, powiat 
łarow przenosi się do Płowdiwu, Będąc przewodniczącym Zgromadze Franciszek Bardzik, przedstawiciel społec~ej i lrnrzysta w swei tlotycb pow. Będm, ks .. ~rólik Ste.fa11 •. a~- Gliwice, ks. Rataj Otton, pr(}boszez 
aby kierować organ:imcją partyjną nia Narodowego Wasyl Kolar.ow ob- Stronnictwa Pracy ob. Teodor G<i- czasowej t>ra.cy z szerokiej pomocy mii11istrator parafi1 Dąil>ro.wa Gorm- par. Koty pow. Gliwice, ks. Kałuż~ 
socjalistów lewicowych w tym dru- jął również stanowisko tymczasowe· łąbek. ks. proboszcz Karol BaTtela, państwa łudoweg-0, powjnria posia- cza, .PO"".· Będz~n. k~: dri:Lekan Za- Wendeli, proboszcz par. Sieroty, poN. 
g:m z kolei mieście Bułgarii. yv go prezydenta republiki. ks. Józef Bąk. ks. Ochman z Cho- dać kierownictwo składająee się z chłud Jozef z paraf1.:i. Ś".". Jacka, Gliwice, ks. WiatroV1oy Kazimier,;, 
Plowdiwie Wasyl Kolarow stoi Na konferencji pokojowej w Pary· l."2owa. ob. Arkti Bożek i ;nni. clesz.ących si~ zaufaniem lud11ości - pow. By;t<>m, k5 ... Nie<:ho:J . i:tobert, admin. par. Grobm1d, pow. Glu.bczy 
przez wiele lat na .le organllza'.!ji :i:u Wasyl Kolarow, w charakterze mi W rezolucji. uchwalonej na zebra nczcn:iiych. n1~poszlakow;i~ych .?~Y- probo;;zcz z par.a.fu ł'~ag1~wmk_11, .pow. ce, k:<. ~ar8cia Paweł, admin. pa!!. 
pai,lyjnej, prny czym okazuje się nistra spraw zagranicznych Bułgar· niu czytamy m. i n.: ~at~h- -:- z~rown.q , .~ll~J:o<l kim:zY, Bytom, ks. pre~ekt Stan:s~w;;it1 Zy- Głuszownice, pow. Głubczyce, k:s. 
dojnalym i pl'!Z.ewidującym polity- skiej Republiki Ludowej i szefa delc- „My, księża. katolfocy~ zamieszkali Jak t sw1ecloch działaczy. gmunt z parruf:i1 św. WoJ~echa, pcw. Stein And1·zcj, proboszcz. par. Kazi• 
kiem, wspaniałym mówcą, plomien- gacji bułgarskiej, ciesząc się brater- na Sląsku, - po zapoznaniu się z W konf~r~ncji wzięli udział nastę I Bvto.m, k;;. .l!'~rwoł Wilhelm, pr-0- mierz, pow. Ghibczyce, ks. Felczyń. 
nym trybunem ludu, dosw.adczo- skim poparciem delegacji radzieckiej, wynikami kontroli działalności wro- pu.iący ks1ęza: . boszcz parafu s:v. ~·bary, pow;, B y ski Norbert, proboszcz par. Wlodzie­
nym dziennikarzem i publicystą. bronił ofiarnie interesów Bułgatii : cławskiego „Caritasu" i po szernldm ._Ks. U:ch to Antom. pr?"boszcz para- tom. ks. D_:i;g<_>me\Vlcz. Stefan, w,ka- min, pow. Głubczyce, ks. l\abielaK, 

narodu bułgarskiego, za co naród bul przedyskutowaniu pracy „Caritasu" fi1 Zagor-ze. pow. Będzin, ks. Ramu.;; ry z parafn si;_~ .. B_arbary, pow. By.- Karol, proboszcz par. Braciszew., 
W 1905 roku Wasyl Kolarow zo- o al k w l t d 

staje wybrany do K<>miletu Central t~m, ks. P · m~. 1 a en y, a mi- pow. Głubczyce, ks. Donerstag Wale 

nc~~ ;:;;~1~ bałkańskiej masy pra- Zboczen' cy ., sadys' c· ,. w zakonnych habitach ~~~~~~r. B%i~~t~~. ~ar~~:(}~nl~~ ~~~cik~l~~~o~:.czJ~f~ko~~~~f:~~:· ~~:: 
cującc miasta i okręgu Plowdiw i św. ~ro~cy, pow. By.tom, k„. dziekan boszcz par. Skoroszyce, pow. Grod-
wybrały go do Zgromadzenia Naro- Bo.rynsk1 Karol, pow._ Byto~, , ks. ków, ks. Cieszimowski Kazimie '.'r., 
dowego, gdz:e Wasyl Kolarow wy- • 11 N · ł t ł d S d W ł · d-i:iekan _Pł<;>nka Robert, prooo„zcz admin . par. Sidzina, pow. Grodków, 
głasza natchnione i poparte mOC'.ly- Dobrana paczka wychowawcow z amys owa - s . aną a prze ą em we roc awrn par. Rok;tm~a, rw. -~y:om, ks. Br ks. Walter J ó?.ef, proboszcz par. Ka-
mi argumentami przemówienia prze ' ' hrenc Fr_ancisze ' WJ' aiy !Z pa:ra .1 miennik, pow. Grodków, ks. dzieka11 
ciwko zbrodniczej nacjonaiistycznej WROCŁAW (PA P). - Przed Sądem j wśród wyc!10wanków. Dopuszczał się niu ode~fono do r.ajci~ższych prac. Wieszowice, ~w. Bytom, ks .. ?tdz:e Ufryjewicz Stefan z ~ar. Otmuchów, 
polityce podbojów, prowadzonej Apelacyjnym we Wrocławiu rozpo- leż czynów nierządnych z niedoroz- Wielu zmuszano do podpisanlą „volks I la Hubert.~vtłrnry 7k?ar.JZ~1 ~"ła;.'(: pow. Grodków ks. Becionek Fran1..·i­
przez burżuazyjne tządy i C!lynnych c::iął się proces przeciwko zakonni w inięlymi wych.owaukami. Ofiarami lislv" , a w wypadku odmowy denun· I ce: ~w. Y· 

0
{;• "· ~~u„ 0~~ (~ szek, probosz~z par. Pawłowisz.ki, 

w dynastii Koburgów agentów cm- kom 1 wychowawcom specjalnego 7.a- oskarżonego Florczaka stali się wy- cjowauo do gestapo. Tirondaw. :\>ro ose.cz par. a.e Je pow. Koźle ks. Steier Otto pro-

k! d I 
. dl ł d i h l k I A t . K cz k Ta . sko. pow. B1el~ko, ks. Warzęcha Jan, b . ' B· . . K '-1 . 

perialistów niemieckich. - a u eczmczego a m o oc anyc c iowan owe: u om raw y ' - Po wyzwoleniu kierownictwo zako- probosrz.cz. par. Jaworze, pow. Biel- oszcz p~r. icra:wa, pow. oz e, KS. 

Podczas pierwszej wojny świata- tpileplyków w Namysłowie - oskar. deusz Stankiewicz, Kazimierz Pawłow ru Banifratrów wysluło skompromi- s.ko, ks. Pruski Władysław, admin. \_oł,..omsk1 _Anto;n, prob., par .. Sta:·~ 
wej Kolarow walczy zdecydowanie żonym o okradanie i skandaliczne ski i inni. Dokonywa_ne przez osk. tc.wany:h w okresie okupacji zakop- parafii Marzanszowice pow. B ie-l- Kozle, pow. Kozle,. ks. SzY:1Jlma Je 
przeciwko wciąga'n'iu Bułga:r:i. do prowadzenie zakładu, bicie i torturo· Florczaka ~kty _homos~ksualizmu r?Z· ników :rn Ziemie Zachodnie i nie 

1 sko, ks. Masny Kar~l, proboszcz rzy! prob. p~r. Bierałt~w1ce, poi;«, 
wojny imperiali>stycznej. W latCloh wanie wychowanków oraz o czyny powszechnily się wsród chłopcow, szczędziło wysiłków, aby jak najwię- ·par. Grodziec, pow. Bielsko, ks. Ba- Kozle, ks. dziekan Grzesik ~rnest * 
1915 i 1917 uczestniczy w miQdzyna- nierządne z niele tnimi i niedorozwi- przebywających w zakładzie. ce j zakonników Niemców pozostało rvsz Bernard, proboszCIZ par. S tru„ par._ Klucz?ork, pow. Kluczbork, 'k!fo. 

rodowych konferencjach socjaJ.istycz. nięlymi psychicznie wychowankami. Na Florczaku ciąży także zarzut na ziemiach. polski(h. rnień. pow. Bielsko, ks. P orosz Fran Jama Manan, wikary :z par. Klu~z,, 
nych w Zimmer\valdzie i Sztokhol- Zakład ten subwencjonowany przei kradzieży 66 tys. zł, stanowiących . . . . . ci&zek proboszc!Z par. zarzecze, pow. b„ork, pow. Kluczbork, ks. B~je?' 

państwo kierowany był przez ko<t· własno,;ć zakładu oraz dokonania wie Na stanow1~kach prowmCJalow 1 B" 1 1 ' k D _,_ A-' lf b ,,,,,~ Franciszek wikary z par KluczbO"I<" m:e. I . . -.. „ k ., . ie .5KO. s. ycz~ uO . pro (,,,....,„ ' . - ·"7 

. Tow. Wasyl Kolarow, wraz z ca- went OO. Bonifratrów w Namys o- lu innych malwersacji pienl~nych na p1zeorow po1.osta'IHono . za ·onnii:-ow I . z b B' 1 k ks F _ pow. Kluczbork, ks. Zygmunt An-
łą Partią i !Z najbardziej postępowy- wie. szkodę zakładu. ;1~nych z srnpaod 11~·oh1tle1;;"' ~Io.eh ;, ,~:~· ~r~~·r~~~cz i~T.oDzi~dJ:e, drzej, proboszcz par. Szymankó-'IV,, 
ffii przedstawicielami narodu bułgar Na ławie oskarżonych zasiedli: Systematyczne okradanie zakładu ełnymk ~•; ·ego ro Fzal1u „wy rancow pow. Biel$kO, ks. Od1·óbka Jan. pro- pow. Kluczborkl... ks. Ęot:wat J:anJ 
k . "t t · Wlelk odbvwało ~i" rowuocześnie z rozwo· by os · „ mcenty orczak. b c .J.. • „ s· l proboszcz par Kostów pow Kll1cz.o 

s ·1ego, Wl a z en U2Jerzmein ' ą Wincenty Florczak - przeor k onwen . "' oszcz par. ze„-uow1ce, po.v. ie - · . , . ' . · 
Socjalistyczną Rewolucję Paździer- tu OO. Bonifratrów i kierownik za· jem gospodarstw konwentu OO. Bo- W uzasadnieniu aktu oskarżenia o- sko, ks. Jeżowicz Jan. wikary z pa- bork, ks. Kakolmsk1 Michał, pro• 
nikową w Rosj: i zwycięstwo wła- kładu w Namysłowie, Zofia Dorsz - nifratrów. mówiono dalej szczegółowo czyny rafii Bielsko, pow. Bielsko, ks. Grim boszcz par. Smardy, pow. KluczborJc, 
dzy radzieckiej. W swokh mowach, zakonnica rz. zakonu siós.tr służebni• przestępne oskarżonych. Prokuratur;;: Emanuel, probosq;cz par. Istebna, k~. Z~J~C Augustyn, prob. par. La.-
artykułach, sprawozdaniach i bro- czek, która pełniła funkcję księgowej DobraQe towarzy st wo opisuje sceny bicia i znęcania się pow. Cie zyn, ks. óchodek Józef, P-!iew1:1k1, , pow. Katowice, ks, _:K-owa.. 
szurach Wasyl Kolarow oświe-tlał do zakładu, Mieczys~aw Redeł _ zakon· •• wychowawców" nad chorymi wychowankami podkre· ad min. par. Ochaby, pow. qeszyn, hk Piotr, p~·oboszcz par. l\onczyce, 
niosłość historyczną Socjalistyczmej nik konwentu oo. Bonifratrów, Igna- ślając, że szczególnie brutalnie kato· ks. Kajzer Ludiwilk, pro'oO<lzce pa- pow. Katow1ce, ks. Manda .fan, pro-
Rewolucji Październikowej dla wy cy Michałowl§ki _ wychowawca oraz Osk. Zofia Dorsz stoi pod zarzutem wał chłopców b. andersowiec, osk. rafii Ustroń, powiat Cie<;z.yn, ks. Hop boszcz par. Makoszo~vy, pow. Katowi 
ri:wolen:a mas pracujących całego Jadwiga Śmieja - µi.elęgniarka w za fa łszowania księgowości zakładu. Mlchałow~ki. Wvchowanków lżono ton Jerzy, admi'l'l.iS•trator parafii Ze- ce, ks .. ?1!11~ Franciszek,. proboszi."z 
świata, bronił mł-Odej republiki kładzie dla nieletnich epileptyków. Przestępcza · jej działalność, prowad1.o c2ęsto w języku niemieckim, używa- brz.ydowice powiat Cies'.ly.n, ks. par. P1asmk1, pow. Katowice, ks. 1ła 
przed oszczerstwami jej wrogów i na w porozumieniu 'z osk. Fiorcza- jąc takich zwrotów, jak „połnłscbe Prus Jan ~dministrato-r parafli Ha- techeta Daniel Stanisław z par. 'Szo­
demaskował agresywne plany impe- Katownia w stylu gestapo kiem, uniemożliwiała kontrolę i oce- bandil" (polski bandyta). . zle. powi~t Cieszyn, ks. Marekwica pienice, pow .. Katowice, ks. Wolf 
r ialistycznych sił Ententy. • nę stanu majątkowego zakładu. Zofia · Akt oskarżenia stwierdza równieil, I Jerzy, probosZA::Z parafii Kanczyce, Leopold, a_dmm. par. Kostuclma, 

w imieniu Part-..i wzywa on wiie- Akt oskarżenia zarzuca Wincente· Dorsz wystawiała ponadt o fikcyjne iż o~k. Florczak :iał szcz~góln~ 7.gor- 9ow. Cie:;zyn, ~s. Stec J órLef. a~iml?i pow._ Katowice, ks. Gawłows~i. Adolf, 
lokrotnie bułgarskie rządy burżua- mu Florczakowi szereg przestępstw, rachunki na przywłaszczane puez szcl\le w 7akłaclz1e tym, ze rownole- strator parafn Konczyce W1elkie, admm. par. Ruda śląska, pow. Katx» 
zy_jnc. 'by również uznały rząd ra- popełnionych na stanowisku kierow· osk. Florczaka sumy. gie do swych aktów nierządnych nie I powiat Cieszyn, ks. dz.iekan Krzaka wice. 
de;iecki. nika specjalnego zakładu leczniczego 

0 
k . . ,,. 

1 
R d 

1 
Ig Y.ah<_tl ~ię_ przyjmować co dzień ko- j fa Teodor i. par. NMP C~orzów, pow. (Po~os.~ałe 1~4 nazwiska pod&IJllJ, 

·1 ł d - h ·1 t kó O k s arzcm: ,v,1eczys aw e e , na mumę sWlętą. Chot'ZÓW, ks. Mlka Ra1imund, pro·\-. dmu ,}Utr.zA•szy.,.,.,~ 
Jako sekretarz Partii tow. Wasyil 0 a m 0 ocianyc epi ep Y w. 5 ar cy Michałowski i Jadwiga Śmieja od- ...., ~~ 

Ko'arow ro..,.."i·~ął o7vtirloną d-~-'-·'- żony dopuścił do tego, iż wychowan· . . r-- t 1 _ . d 
~ „~. „ ~„ ..• ""43.<111 i . . . pow1aua1ą za pas w eme się na wy- WROCŁA n r (PAI>) p d 

no.i;ć w cel.·u zdo"'"'a."kowa~-„ 1· po- kowie byli s tale n edożyw1ani, nos1h k - 1 t 1. k'. •• - o o czyta 
w " .... ~ „..., cltowankamf, toryc t ka owa i 11em · kt k - · d 

krrzyżowania faszys.towsko _ bUTżua brudną, podartą bieliznę i odzież, rów 1 p~tami gumowymi oraz za wtrąca mu a · u os ·arzema, są przystą1nł 
r.yjno _ monarchistycznego .:z;amacbu nież pomieszczenia były niezwykle nie ich do k arcerów 1 ciemnic. do p~esłucha~ia b. pielęgniarza i 
sta'Ilu w Bułgarii, który przygoto- brudne i zaniedbane. Prokuratura pod W uzasadnieniu aktu oskarżenia „wyc owawcy zakładu w Namysło- 1 
·.~ano ze 'W""'Ółudziałem band W:ran- kreśla, że w tym samym czasie n1a- _ dz . . łk . wie Mieczysława Redla. Oskar±oily i 
·gł"·" a. ~.- gazyny pełne były żywności i odzie· stwier ono ze mimo ca owitego za- jest członkiem zakonu O. O. Boni- 1 

ży, gdyż zakład otrzymywał poważ- gospodarowania i utrwalenia polsko- fratrów. 
Jako wybitny drział:acz komuni- ne subwencje od Państwa i instytucji lici na Ziemięch Odzyskanych w za· 

$tyczny na terenie mlędtzynarodo- charytatywnych. Równocześnie osk. kładzie dla nieletnich epileptyków, Osk. Redel przyznał się cło winy I 
wego ruchu robotniczego Wasyl Ko- Florczak prowadził wystawny i hu· k ierowanym przez konwent OO. Bo- częściowo i. złużył zeznania świadcz:! I 
larow zost&l wybrany sekcreta:reem łaszczy tryb życia. nifratrów w Namysłowie, pan9wał.i c·c, że już przed wojną, a następnie 
generalnym Komitetu Wykonawcze-. w dalszym ciągu atmosfera przesiąk- 1>odczas okupacji w krakowskim kon· 
go Międi;ynarodówk:. Komunistycz- Nadużywając swej wład!lY oskar· nięta duchem hitłerow8k>im . nencie O. O. Bonifratrów, s k11d po- I 
amj. żony Florczak bił wychow anków czę· chodzi, pnno,-;ały niezwykle 'lto;i1m· I 

Po monarcho - f~zystowskim za- sto bez żadnej przyczyn y. Zamykał D zieje Bonifratrów ki. J{ierownictwo konwentu popiern-
111achu stanu z dnia 9 CZel.'WCa 1923 ich do karcerów i ciemnic, niemożłi. za cz asó w okupacji ło w uderzający ><posób Złlkonników I 
roku, Kolarow wraca nielegalnie do wie brudnych i urągających wszelkim nastawionych prohitlerowsko, kieru-
Bułgarii aby dcwomóc Partii w sko zasadom higieny, co narażało wycbo· w okn,sie okupacji władze nillc- jąc ich na wysokie i najbardziej du- , 
rygowan'.iu fałszywego stano'-"iiska, wanków na utratę zdrowia. Florczak rowskie znnlaztv wielu zwolennik•>w chodowe sta11owh1ka, pockzas, gdy za i 
rzajętego wobec tego rzamachu. z~zwalał również na bicie wychowa.n w konwencie oo. Bonifratrów w Kra konn.il;ó'''. nasta1~ i ()nych . antyhitlero:·'" 

Wł'az IZ tow. Georgi Dy.mitl'OWenl, kow przez personel za.kładu. , kówi <.:. Kierownictwo konwentu z oj- sko 3awme gnę?10no, u 1e cofając 8ię 
WasyJ. Kolarow brał cq.ynny u~ Florczak zm~szał wyc~owankow do ceru Piątkiem i przeo~em„ Brun~ n_il - po ~vk~oczeniu okupanta - ,przed 
w przygotowaniach do słynnego lu-1 pracy .fizyczne) _ponad SlłY~ co rojno· czele podpisało „volksli~tę . ~uJWYZ· d~nunc3ac1ą ?o. g~iapo, co ko°;czyło 
dowego powstania antyfaszystow- walo ich zdrowie. sze funkcje w konwencie powierzono @ę cz~to sm1erc1ą zadenu~c1ow:"· 
sldego w 1923.a.-oku. Powstanie to,.t W czasie pelnienła. obowiązków zakonnikom pozytywnie ustosunkowal nyeh, 3ak np. w wypad~u o. l't11koła;,al 
które stało się doniosłym etapem służbowych przeor Florczak byw~ł nyll?' do okupan~, podcz:is gdy zak~· - Czesława Sachowsk1ego. 
bolszewizaci:i Partii i dzięki kt~~-. cz-_._p!i!!,J»'., ~ .suiuylo- z9orszeme I mkow <> antyh1tlerowskun nastawie...\ R-01,pu.wa trwa 

Oświadczenie księży-patriotiw 
W 11.Wiią:li'ltu 11 iwypadkami ja 

za.szły przy 'kontroli społecmej w 
zwią7iku „Ca.ri'las" we Wrocła.wm 
i na podstawie własnyoh SPosk.ze­
żeń u'vażani, 7.e spra'\VY działalno­
ści „Caritas" w Polsce powinny u ­
lec poważnym przeob:raiienfom. 7ZO 
dnie z potrzebami lud~i. którym 
należy si~ i>omoc i Spra>wY tej dzia 
łalno.ści vvfon y dostać się w i·ęce 
ludzi odpowiedzia.lnycb i rmumie­
iących dobro społecme oraz SZ(!7.e­

rze oddanych słumie społec7.eń­
.;.twa. Tylko Indzie rozumiejący 
trnd wa łki o pr7,emia.nę ustroju w 
'łuchu <lemokratycznym i dążący 
według swych sił do zapewnienia 
ludziom pełnego dobrobytu - mo 
g-ą sprawę d.zia.ła:lnośCił charyta.ty­
wnej posita.wić na odpowiednim 
poziomie ~ dać lu~ ~. eo im 
się słus7alie należy. 
Zelów, 23. I. 1950 r. 

Ks. Józef S~Włf!łSa 

W zwiłzku z akazan:i&m si~ ,., 
prasie komunikatu PAP odnośide 
nadużyć popełnionydt w „Carita­
s ie" wrocławskim i mny~h okrę­
g·ach dej:analnych, uwaźam, że \Wn 
ni wrogiej działalności powinni być 
bezwzględnie pooiągnięei do, odpo­
wiedzialności sądowej. 

Całkowicie popieram decyzję 
wyższych czynników państwowyeh, 
z111ierzających do uzdrowienia sto­
sunków panujących w „Caritasie". 
Uważam, że „Caritas" winien 

-ipełniać swą doniosłą. rolę w nie­
~ieniu pou1ocy najbiedniejszym, a 
władze jego winny sję składać z 
obywateli cieszących się peln)'m 
zaufaniem społeczeństwa.. 

Bratoszewice, dnia 23. ~ l9ti9 

Proboęzcz Parafii Rzym.·K61:, 
. Bratoszewice 

;;.i Pii, Iris! K.<al10! ~ --~ 
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'DONIOSŁY PRZEŁOM BOhaterzy Dni Pracy 
Stalinowskiej 

d • d .. ·W zie z1n1e naprawy maszyn 
Pf='S.I Nr. Ren1ontq §zl:łbho§ciowe "' 

V\- Tomai;zowie Maz. znajduje '>!<,) 

jedna z najw iększych w Polsce fo­
br~·k ~ztucznych wlókien PFSJ 
~r 1. Fabryka ta pracuje ,,. odmi•n­
nych nieco warunkach od nai;z:-·rh 
ha we lnianych i 11·clnianych zak łath; .1·. 
P1·ot.łukcja nitki sztucznego jedwabiu, 
sztutznej ba 11 el ny i wełny 'wymaga 
wieln procesów chemicznych, które 
wpływają. na szybkie zużywanie :;ir 
maszy n. 'I'a utrudniająca podniesienie 
wydajności produkcji okolkzność ':ly­
ła niejednokrotnie pl'Zedmiotem OY"­
kusji na nara.'.ach technicznych. Wy­
dawalo się jednak, ~~c nie ma na to 
i nnej rady, jak częsta zmiana ria­
szyn i s'ałe remonty całych zespo­
łó1Y urządzeń prodnkcy jnych, 

Wreszcie pewnego dnia na zebi·a­
niu klubu racjonalizatorów PFSJ Nr 
1 i·zucono m}śl, aby właśnie Tacjo­
nalizatorzy spróbowali rnzwil)zać to 
węzłowe zagadnienie. Projekt roz­
wiązania l:iył 'V gruncie rzeczy prosty 
i nie przedstawiał większych ti'.·u,lno­
~<'i przy jego reali:rncji. Przewodni­
c;:<)cy klubu, tow. Leszczyń..,k i , w po­
rozumieniu z innymi i-acjonałizatora. 
mi natycl1miast przystąpił do prar:y, 
podejmuj<1c zobowiązanie, że dla ac>·.­
czenia rocznicy urodzin Towarzy~za 
Stalina zorganizuja pierw,;ze bry;Ęa­
dy r emontów ,;;zybkościowych - tak 
miał~· się na7,ywać zespoły, które do­
konałv rewoln<:ii w dziedzinie rc;non­
tów ntas;i:yn. ?{a cz:-·m to polegalo i 
jakie_ osiagnieto wyniki? 

Korzyści 
trójzmianowości 

Na oddziale skręcalni \l'Rl'Ód tęt11ia 
cych pracą maszyn widać ~zkieJnt 
i;ki-ęcarki, wokól którego krząta ~·ię 
kilku ludzi w roboczych kombitlJio­
nach. Jest to bryg-a da szybkościo\\ a 

Współzawodnictwo 
w przemyśle 

Stan islawa .Ję_drzejca . Szczup1y, dr~b- , Czy~i 15 lu.dz~ z latwo:$ch! napraw~a 
ny, o i:;magłeJ cerze, tow. J ędJ:ze.1e..: w c1ąg'u nnes1ąca 5 maszyn - kon­
.it>st świetn~•n1 ślusa1·zem i pracuj~ czy z ti:iumfcm tow. Jędl'zejec. -
rn lat w tej fabl'yce. Był jednym z I Daje to olbrzymie korzyści, gdyż •'ie. 
pierwszych przodowników prnc:y, ".>U· 5 maszy11 równocześnie, a tylko jcd.1a 
znarzonych we współzawodnict1~ie stoi, co wydatnie zmniejsza czas p-0-
odtlzialów mechanicznych. Pochylo·ay ;;toju maszyn. Prócz te.u·o zyilkaliś1'lY 
nad głowicą naprawianej w tej chwili 10 ludzi do innych prac. 
ma~zyny, opo1\·iada. z zapnlem : ·

8 
· · 

- Jak widzicie, skrccarka jest już prawna organ1zac1a 
zupeluie rozmontowana i obecnie pracy 
przeprowadzamy '' ymianę drobnych 
czę~ci. A weźcie pod uwagę, że roz­
poczęli~my robotQ dzisiaj rano. To 
jest właśnie pi-aca szybkościowa, cho 
ciaż od c:4łonków brygady nie wyma­
g·a się jakiegoś specjalnego pośpie­
chu. 

W tej chwili do i·cmontowanej ma­
szyny podchodzi przewodnicz:;icy .L{lu 
bu Racjonalizatorów i opiekun brygad 
szybkościowych, tow. Leszczyński. 

- Wszystko polega głównie n a 
tym, - wyja~nia żywo - że prz&­
szliśmy na 11racę trójzmianową. Bry­
gada tow. Jędrzejca jest jedną. z 
trzech, ,rntnHlnionych przy tej nia­
u:ynie. Ponieważ jeden zespól koń­
czy pracę dopiero wówezail, gdy n:o:­
!';t~pny przychodzi g·o zastąpić -
\l'szy,;lko odbywa się bez st ra ty cza­
:-;u. Dawniej remontowała maszyny 
tylko .iedna b1·yg·atla, $kladająca .'ię 
z 5 osób, A więc pracowali prz~- ,·e­
monrie 8 1rodzin, a przez. rn ,!!ild~:n 
n1<1:\7..vna stała Remont trwał 1}1·ze­
ciętnie ~5 dni. Ponirważ w skręca11"i 
przebywało w rC'moncie 5 mas11y11 
równocześnie. mic•li:<nw duże straty 
produkcyjne i trzeba bylo zatrudni,:{: 
przy tym wi<.'lk~ ilo~l-, ho aż ~5 ro­
botników. 

- Ale szkodit c;r,asu na g-ada11ie -
doda.je po :hwili tow. Jęch7.cjec. -
J ako brygadzista obowiązany jest.om' 
kierować brygadą i przygotowywtJ.~ 
cz~Ści do wymiany. Już podczas i·e­
montu tej maszyny iwzygotowuję rtla 
magazynu i warsztatu met'.haniczne­
go spis części, potrzebnych do m1-
stępuej maszyny. A robotę ma.my t'.1.,; 

podzieloną, że każdy robi swoje, żeby 
n ie tracić na próżno czasu, sil i ma­
teriałów technicznych. 

Do stolika, stojąceg·o obok remon­
towanej skręcarki, na którym pi~b:zy 
się stos ;3rub i clro(mych elementów 
maszyny, podchodzi mlody chłopak ,v 
czap\!e uczniowskiej. 

- Potrr.eba nttm !) plytek do wy­
miany - mó1Yi krótko. 

ll-faeie, tu ~?, tow. Rybak - i 
tow. J ędrze.iec poda.ie> potrzebne ~z~­
śc:i. 

- Je,;teśniy :q.(TH!l)'lll :.:espołem -
mó\\·i po orlej:<ciu Adama Ilrbaka. -
Prócz tego, który tu byl przed c\w,!­
lą, ,,- nai-;zym Zć~polc pracuj~: :\I«­
rian Kowabki, :\ii<?L·zy;;la\\' K.o\1·al11l;i 
i F'lol'ian Karkoeha. ,Jerl<>n z nich pra­
cnje 11rzy ~·lowi<:y, d!'l1g:i prlly nap~­
dnch. a dwaj pozostali przy wymir­
nie prowadnikó\\', ~nwakóll' i inny('h 

razie potrzeby również z biurem tech 
nicznym. 

Zamiast 7 tygodni - 12 dni 
Tow. Leszczyński przechodzi miQ­

dzy maszynami na drugi koniec S'.l,i 
i wskazuje nam inną bl'ygadę szyb­
ko~ciową, zajętą przy szćzególme 
ciężkiej robocie. Tow. tow. Feliks 
Kulili;;ki :\1ieczy,;ław Łańcucki, Jan 
Kedo i Jan Golczyk - bi:ygadier jest 
clm·ilowo nieobecny - pracują, aad 
pr;r,erobieniem małej maszyny skrę­
calnicr.ej na duż~1. 

- Dawniej .przel'óbka i remont ~ej. 
maszyny musiałyby trwać 7 tygodni 
- powiada tow. Kuliński. - Tert.;.Z' 
wykol1czymy ją w ciągu 12 dni. 

- Widzicie, że w gruncie i·zeci;y 
to nic nadzwyczajnego, ani nie· now~ 
go - tłumaczy tow. Leszcz;9'ński -
cała sztuka poleg·a na przemyślanej 
org·anizacji pracy. Ale korzyści ~ą 
olbrzymie. Zaoszczędzamy 1n·zecięt­
nie 115 dni roboczych na mi.esiąc, 
zmniejszyliśmy koszty postoju ma­
szyn zyskali;{my wiele pod względen 
prod~tkcy.' :·m i zwolnilii'my Judzi do 
innych prac. Obliczając z gmb~za1 . o­
szczcdność roczna wynie!<ie 10 nnho­
nów -zlotyc-h dla jednej tylko skręcai­
ni. 

- Ale nie koniec: na t.ym. N·i.sz 
Klub Racjonalizalorów opracowuje 
już "chl.'rnat remontów dla przędr.'1.:­
ni. Xie jest to takie latwe, bo m'.1-
szyny p{·;;<;dzalnic:ze należą <lo typu 
maszyn ri<;'żkich. _ 'ienmiej danfy so-­
bie radą. \\r najbliż;;z~·ch dniach ~·oz­
poczn~ pracę J>ien1 „ze brnrndy szyb­
kościowe w p1'zędza lni. 

B. Drze\\. 

' 

Szlifierze z Zakładów im. gen. Swierczcwskiego w Warszawie uznali 
norme dz·ienna -za zbyt niską i z ich inicjatywy narma. została. podw~-ż­
szolla · 0 50 procent. Inicjatorem był s:złl.fierz Jan Stelmask1, . ktory 
w Dniu Pracy Stałin&wskiej \\•ykon al 345 procent no~my, a obecnie wy­
konu.ie 'HO procen t n ormy podwyższonej. - Na zdJ.: Tow. Jan Stel· 

maski przy i>racy. 
- Natornia~l obeenie trz~· ze~poly, 

a więc trlko 1 ii ludzi pracuje na tny 
zmiany przy iednej maszynie. Al·J 
remont mai;;zyny trwa zaledwie 4 d11i 

międzyzakładowe 
~~~:~~~~·~;~~i~~~,:;~;-~-g-~,l;~y~)l:.~~31·;1\:je ~.': N 1· e· d o m a g a n"' ·1 a tka I n 1· P Z P B Nr 2 na,; robotę, rn..1,i~c już \Vllz~·stko pt·r.y 
~otowane. Za ka%tlym rallt'm mówi-

1~~z:~~· ,\~ :.~t~!~i::·obione i ('() jA.~t Psychozę ,,zie,· pr~dzy" trzeba zwalczy·ć 
wełnianym 

- ?\i„ w..;porunieliści~ .ieszćze, tow. ...,~ 

Jędrzejec, o tym, jak zorg-anizow'.'1- Gdy przybywamy do tka'lni PZPB le tkaczelt „~awełnianej l>~i"· ina nldt naci,sk,_ aby dostarc.zali do· 

Współzawodnictwo międzyzakładowe coraz pomyślniej roz­
wija się we wszystkich branżach przemysłu wełnianego. Od no· 
wego rnku przystąpiło do współzawodnictwa 31 zakładów. Wy­
niki za ostatni kwartał ubiegłego roku zostaną podane w końcu 
bieżącego miesiąca. 

liśmy ;;obie <l,?:-it11wę potrzehnyth do b . f:> dru tego lłie rozulllle. brze nakrocomalonych osnow. 
wyminny C'zęśri i narz~dzi - C'i:,~- Nr. 2, właśnie o ejmuJe racę B--1- k 1· . 
nie dalej rozmowę tow. Le~zezyń,ki, ga zmiana. I od razu można sp;)- Psychoza złej prządzy mA. ontro. l 1 P~mGCIY""-~ 
który tlotyehezns :r. ;rninterc!sowaniem strzec. że wiele tkaczek nie za~zyn:.i Ta psychoza, o której wspomina~ . techmczneJ . 
i znajomo~cią rzeczy ogl:j.dał remon- pracy w oznaczonym terminie. Je- • liśmy ju7. nieraz, panuje niepodziel> J)zi,wi nas bardzo, że maJstro.wte 
towaną skręcarkę. - Na k~żJej «ali rlne zwolna, przechadzaJ<l · się „ ~- nie w tkalni „Bawełnianej D\:-'Ójki" <tkalni przechodzą_ ~bojętnie obok 
11~a1 my spet'j:1ldnego bryg1aur.~AA:ę ·lh<)1~::- k~ w k:.oszeni, inne prowadzą poga Niektóre tkaczAki t nar.zekaiJą gndva •wymdieni?ny.ch wyzeJ fakt6\lt\. 
m rnwt>go mię zy zespo ann <;z~ ,9. .„ .... _ . _ . .:złe osnowy. yroczasem, _ Za amem majstra y->inn1> b~ 

'Robotnicy PZPB Nr. 6 ściowymi. Zajmuje się on do4<rwą l'l.vędkę, eskarza3ąc srę na złą PtO· Pl'~rzeć się lepiej i pochodzić mię ;zw.r.ócenie uwagi tkacz~1 na pokr~ 
części tak, aby żaden_ z r-0?oti1ik6_w, dukcję. Te zaś, które zabterają się. 1dzy krosnami, moźna prz~kon.a~ fow.ane osnowy„ na ?dciągane. ~ 
zajętych JH'ZY remoncie, me mu;;1::!l od.razu do prac)~, nie skai•żą się aa się, "*' iwiny nile peooilt by,na.Jmn:eJf 'i na inne błędy. Ma3ster pow1men 
odrywać sie o<l iiracy. Łącr.nik za łat- . . . k . d· intt iiła 'pL'Zędza. dbać 0 stan biczów i ostrz~ tkac~ 
wia .wśz.f;;tkie'.i-pi·awy w ~wo.rsz_tacir, me, do~rze wie~~ą_c, z_e az ą _m . Na wielu kro~nach widzimy _r>- 1kę (jeśli sama nad tym _nie czu;117a~ 
porozumiewa się z bl·~·irad1eran11 :i. w tę nalez;•I' wykotzystac. Jednak Wl.e snmvy pokrzyżoi\·ane. Jest to wina przed zerwaniem, aby me dopuscic 
•••-••••„•H••••••H••••••••••••„•H•••••••••••••••••••H••••••••••••• tkaczek. Gdy pytamy ich o przyczy .do wbicia czółenka .i narwania ni<..i. 

pomnażają oszczędności i wzywają towarzyszy 
do współzawodnictwa 

Długo zastanawiały się prządki 
przędzalni średnioprzędnej PZPB Nr 6 
nad tym, w jaki sposób 'przeprowa­
dzać O<;?.czędności na swych wrzec ion 

meracji, zaoszczędzi 33 zł dziennie Dni· Sta11·nowsk1·e lę tego o?powiadają, że .winna jest.· A gdzie współpraca? 
Zo!Jowiq:rania oszczędnościowe pod ldrnga z1:mane.. n1:uga. zmia!1a na~e: W tkalni PZPB Nr. 

2 
panuje taki 

jąl również smarowacz tow. f ranci· • , • • N 6 wno zlozy odpow1edz1alnośc na p1er . . . •· kszość tkaczek koii-
s7.ek Elwer oraz dwaj jego towarzy· wzmogły produkqę w Wytworna Gumowe, r„ wszą. Maj>:trowie nie zwracaja ja- ZW(YCZaj, ze ~alęe zostawia błęd-c- na nicach. 

- Cz~sto się zdarza - powiedziata 
low. No wak - że w pośpiechu zo­
stawl2.my dnżo nicdo1Jrzędu na Slpul 
kach. Starmny sic; pracować jak naj­
szybciej. zapominujac nieraz o ko­
niecznej oszczędności. A Lymczasern 
t1zeba tylko nwco uwagi i troch<; cz.i 
su, a by skutecznie oszczędzać przc:­

l 0 

L 1·~cy na 1·nn"cl1 zn11·anach " k < , , • z a - · _ czac swą zmt n , · ' „ · . 
szc, Hoc: '! ' . t -o~ n.o. .o u_v;ag_1. a osn?'Y mi . . _w!. '···os··n1·e dla swych naste_pczyn. D ·e1 1· szr·zńdnen1u goc1'odaro\van;u Częslo sie. zclarzn , że c•dy ktoś 1·ak i w walcowni. W tym osta - d -

1 
t b w aJą "-' 

n . h o, . ,, . . ~ , , ~ " B _ac, Ja c. me_po pze ne_ ,_~11c1 o ~J 'l'\"1·e1·dzc·1 one, z'.e n1·e O[)łac. a im siq łc,.1·crn, tawolem i smarem, dziąki o- raz pozuu swe. możliwości i osiąg- nim oddziale low. low. ystrza· t vorz~c paRino kto ·e powinno ~ 
· nowski, Osiewała, We.s,ólowsl:.1, się ' · '" • ' 1 l ć · · lub pruć gniazda gdy już szc%qdnmnu używaniu oliwy zaosz::-zę nie jakiś rekorcj, Io juz potem pra być wycięte nożP.in .Temu także nie w ązk~lk, mci . t spi·esza d~ doi.;.,u~ 

clZ<l oni wspólnie t210 zł w ciągu ty- gnie go utrr,ymać jak najdłużej. Kupczyi1ski wykony~ah o d_wie . t . . - i tk 
1 

· za 1 a mmu . . _ •+ 

Tak bylo w '\1\-"y lwórn l Gumowej mieszanki dziennie w1c;ce1, zwięk- prz~~ws awiaJą się an_ . ac~ ~a, an: Powoduje to unieruchomienie kro-
~10~~~a~lnicv „Bawełnianej Szó>tki" Nr 6. Podczas Dni Stalinowskiej szają: o 20 proc. swe normy _ pro- ma.]s1.er. C~ęs~- .z~u~vazyc n;l zn~ k ~ snu na jakiś czas. Bowiem tkaczka 
lvzy\••ai·ą d.o ·1 d · t Pracy w każdy·m oddziale w1rr.o- dukc"1·ne. ·wszvscy ci towarzysze snowy za a; zob ud z

1
a m

1
a 0 11

1
a. ro · z dr·ugie)· zmiany musi po8więcić 

- ' wspo zawo iuc wa w o- . - k - d t' t . o"v \"ysok1· po chmalone. ro łą noc 1.ma arzy, ·m ust1n1'e bł<>dy z szCJędzaniu wszystkich towarzysiy gło się zn11cznie: tempo prouu · cj1, na .1 l' r1vmu1ą • • - . . • . . .,.. . - sporo czasu. zam " -
d7ę. 

- Oczywiście, każda z nas oszc1ę­
rlzi niewicie. Lecz z mnlych ~zczc:L!­
ncści powstaną przy wspólnej akcj; 

pracy. zarówno na kontkcji. w szwalni, ziom produkcji, •lecz powinno się pxzeciez wywicrac tltaniny. Sl<utkiem Lego pomagaczki 
~:!.:.~--------------.... --........... „..! .... ...:~.:;:,:::,:~:.::.;,.:;:.:.:i:;::,:;;~_:_:::;:,:.:.:.:.; ... ..::.:;:;.:;_!:,;.:.;:,:::,.::.;.:._ ....... __ ... '."'"' ____________________________ ..., ______ ..____ by\vają przepraco\vane, gdyż . nie 

większe. 
Po narcdach w sekretariacie Raav 

Zakładowej prządki postanowiły, że 
każcla z nich -...zaoszczędzi dziennie 
32 dll.g niedoprzQdu, k1óre dotych­
cns pddawano do powtórnej prze­
róbki. Zobowiązanie takie pod1c;ty 
nastepujqce· p17ądki : Wladv51awa R:tj 
cherl, Nowak, vVarchoł, J\.iiziak, Rah­
czyńqka, Krauze, Sybilska, Szanob~j- Rozwói ruchu racjonalizatorskiego 

I 

ko: ~ocha'. . Chuulel, Win lz, Gnalkow- Kil!~) Ra~jonaliz~torów przy PZPll I moolów, ~ezpieczeńslwa pra~y itp. 
ska • .Heislrn. _ . . . 1\ii G ;st111t'Je od medawna, ale zyskuł zostało juz zastosowanych, a ich pin I 

'YV s!,1•! za. prządkami wrzeucnnic l JUŻ solli0 pow.;zrc.hnc uznanie ze stro jeklodawcy otrzymali premie łącznej 
po77.ly lO\\ntez p1zadki, obslu~uiąc' ny załotp i wplvwc11q clo niego Liczne wysokości ponad 312 tysięcy zł. 
n~aszyny obrącz_kowe. Zobow1ą_za~'( wnioski z ulepszeniami. 
się one moz!Jw1e . zmn10_1s17.yc 1losc .-. , i 

5 
ł a 2 micsiec klub 

p1zcozv rowkowcrneJ, czyli tzw. „la- W t 1•1ll1• 11 0 pe Il · ~ 
lek". Wi<1Clo1110 JJl'ZPcicż, że szpulki z 10zpc1lr~vł 23 pomysły, przew1clu]<\· 
Laką pr-'.':t;dz<~ . nic mogą iść do tkalni, ce 8 milionów zł oszczędności. 20 
lecz muSZf! by.'.: 1ldjpierw J).r7.<'1Niniqle wniosków, dolyczących zmniejszenia 
na. spcc1_ah~vch maszynach. ~rz<1dka , llosloJ·u 11;uszyr>, przyśpieszenia re­
ktorn dz:c;k1 pilne] uwctdze me dopu-
ści do powstawania „lalek" zmniej-

Te pierw'sze pomyi'.ilne wyniki dzin­
Jolności klubu są rQkoJmią dalsz"r10 
rozwoju ruchu racjonalizatorskif'go w 
naszych zakładach. 

I B. Ceiski 
korespondent „Głosu" z PZPB Nr 6 

szy koszly robocizny o kLlkadziesi!lt B k 
nika Micha lak, która pracuje na wąt- kwiatki złotych dziennie. A więc tow. Wero- 1•uro ratyczne 
ku .grubej numE,racji, obliczyła sobi<'. , . . PZPB Ni· 3, zamawiając lektul'o_t;~ 
że i1·kwidu1·<'C ,,lalki" oszcze.dzi tlzii•n W lipcu ubiegłego roku zw1·o_c1t E:_~ to h 

' · F b k T k mmki do nawijania. go wyc JUZ 
nie 63 ił, tow. Maria Wieczorek zaś, J do naszych zaklado\y a ry ·i e. • tkanin. Były to pokaźne zamÓ''.'ie~ 
która prnćuJ·e na prze .. dzy cienkie 1· nu- t.ury Falistej. wydział zaopatrzemn . z 

nia lecz w;,r.ięto :>1ę u nas. ei;erg1c · 

~wietlica, którą trzeba zbudzić , do życia 
Pra\\·ie każdy łódzki większy :ra:.. 

kład pracy po~iacła wlasną !\wietlil'''. 
Swietlice te, rzecz jasna, bywa.ii). 1·ói.. 
ne. Sn Ś\vietlicc dobrze ,wypo:mżone, 
posiadaj:}ce \1·la~ne sceny, istnie.1<J. 
rów11ież takie, któi:c choć nie •1ują 
ot!puwiednieg"o pomieszcz.enia, moo:n 
się l)Ochlubić własnymi, dobrze zgT1 
nymi r.e~polami dramatycznymi, śpie 
waczymi i muzyc;r,nymi. 

A szkoda! Bo jakże milo byłoby 
popa tn:eć er.asem na. popisy naa.~t'j 
mlodzie:i.y, po:;;łuchac dobrego kon­
certu czy być ii1·dadkiem udane:~~ 
wy~tl,']lll własnej f~bl':fC7._ne.i. ;;ek~.'1 
~piewacf.o-muzyc:1.neJ. sw1ethca ~ta­
laby się wówczas tfm, do czego ,1\!St 
po,~olana, a miA.nowicie oKrodl iem 
calrgo :i:ycia kultui-ulno _ rozryw,rn 
wei<o na~zej fttbl'yki. Uważamy, ze 

Niestety, w naszych zakładach :;wietlica winna bal'dziej się zaintel'e 
Hować · 1n·zc11łe \\'il:t.ystkim młodzie;'!,, jest inaczej. 

Zjedn. Zakł. Przemysłu Kapclu . .;z­
niczego Oddziat „A" w Lodzi rów-

. nież pot1iaclaji; ladn<J. Ś\\ietlic(,' z .10-

wa zbudowaną. rękami robotnik5w 
sce'ną. Jednak ŚWiet)ica Świeci UllSt 

kami. 1\"ikt do niej nie zagląda . 'i!e 
ma zespołów arlyst.vcznych, me I 
urządza się przedstawief1 lub w~· -
stępów. 

~kupiona w Z~IP, r.aś k.ierownict_wo 
Awietlicy powinno wreszcie zenrnc z 
biernym wyczekiwaniem i zabmć ,;ię 

1'7.etelnie do l>raey. 

J . Stopczyk 

1':ore5J>011tlent fabryczny 
Z'l,PK Oddział „A" 

nic' do p1·acy i już we WT7.esnm \~''>"-Y 
stkie ra111ki zosluly wykonane .. Zalo 
ga więc dotrn~·n1~la termi_nu, Dll:~,e 
ty nie dotrr.ymah J.!:O oclb1ony. t.o­
to~''e ramki po d;r,ień dzhicj~zy Ie;-a 
\\' n"~zych man·azvnac:l1, nI>!ZCZCJą, 

'""~ ~. I:'"- • \ •• 

utrudniaj<~ nai;;z ch~li.· pro<lu.;c.11, _a 
nikt i>ię po ni<' nie zg·łasza. Co dz!\; 
niejsze, niedawno PZPB Nr 3 z_wl"o 
ciło się do nns ~ pono\\:n~n! .~an:ffw,i: 
niem ramek. Gdy wyJa~m~lism~, 7. ­

poprzcdnie zamówienJ~ ,!ne. zos:ało 
jeszcze odelwanc. _„t1:0.ik3; m~ ok~7:a 
la zdziwienia alll ll!C u.1~wm~a na.1-
mniejszej ehęci ;r,alatwiema tc.1 sp!·a­
wy 
"Może .O'rg·aniz'1<.'ja partyjn~ t~~h 

1.aldadÓ"! zajmie się bliżej bmro :r:i 
tyzmem i.v „trójce", i w rezultae1~ 
spowoduje odbiór z ua~zych magazy 
nów tych ramek. 

.Jerzy ~J ytkow.-ki 

Ko1·e:>po11dent fabr~·czr 
z Fałn·vki Tektury F .istei 

•mogą nadążyć z pruciem i w~c1ąg~­
.niem nici przy rozpoczynamu sH~ 

nowej zmiany. 

50 lat na straży mienia społecznego 

Zamiast narzekań -
zmienić s ystem pracy 
Zdarzyło nam się słyszeć,_ że tka· 

czki uciekają z PZPB Nr. 2, bo tam 
nie „idzie". A przecież pamiętamy 
dobrze, gdy te same tkaczk~ . przy 
tych samych kl.'osnach d.awnieJ _ w y 
konywały swe plany w . termutle. 

Gdy l<lo spo~ró<l praco\'1nik5w 
PZPB Xr 5 wspomina o Graczykach, 
zawsze ktoś inny dorzuci: 

- O, to „stn1ża<'ka" rodz;ina. 
I słusznie. W „bawełnia.nej piąt. 

ce" p1acuje dwóch Graczyków - oj­
ciec i syn, a obRj są członkami• za_ 
kładowej st!'ł1ży pożarnej. Szczegól-

Staruo;zek (choć nie lubi, gdy 
go tak na r.), wa) jest wzruszony. 

~ ię Niemożliwe, żeby tero:iz nagle na-
stap1la tak krm1cowa zmiana. Po pro 
stu nale;i;y to położyć na karb pew 
nego rozluźnienia dyscypliny i osła 
bienia kontroli. Wydaje nam się. że 
kierownictwo tkalni, że aparat te­
chniczny zaniedbały w pewnym sto 
pniu ten odcinek produkcji, dopusz 
czając wśród tutej szej załogi do u­
traty wiary we własne siły i w rno 
żliwość dobrej pracy. 

- Tyle lat, tyle lat - powta1·za 
drimcym 7. przej<)cia glo1mn. Ileż to 
było alarmów, ile poża1·ów. 

A tow. Gi-aczyk, g·dziekol wiek był 
wzywany wl'az ze :;wym oddzialem, 
n;i;dy nic źałowal sil i niejednokrnt 
nie na1·a:i.al się żywiołowi. 

- To już taki na~z obowiązek -­
dod<ljl~ w zamyśleniu. Trzeba bronić 
łudzi pvzed nieszczęściem. 

Ze szkoły tego doświadczonego 
pracownika wys;r,li już niejedni fun­
kcjonariu<;ze Straży, a wszy5cy 
opt·ócz wiedzy fachowej, na.uczyli :'ię 
u niego pierwszego ])1'7.ykazania. 
:.każaka Pobki Ludowej. 

- Stać na straży mienia społłz.., 
nego - Lo najwy:i;~zy a;aszczyt, zapa. 
miętajcie sobie to, chłopcy! 

I za1rn111iętali ! 
Dziś, w dniu 50~Ieci.a pracy tow. 

Graczyl,a, łączą się z nim w t.ym u_ 
roczystym obchodzie jubileuszowego 
nauczyciela i wychowawcy. 

Psychozę „złej przędzy" trzeba 
bezwzględnie zwalczyć. Zadanie to 
spoczywa na kierownictwie tkal!1i. 
na organizacji podstawowej, a row 
niez w dużej mierze i na Lidze Ko 
biet, do której należy większość za 
togi tkalni. Na zebraniach kola na­
leży poru,;zyć tę sprawQ i natchnać 
tkaczki chęcią oraz zapałem do pra 
cy. 
Jeżeli tkalnla PZPB Nr. 2 chce w 

roku bieżącym pomyślnie wyko11ać~ 
swój plan produkcyjny, to nie po 
winna dopuścić do załamall planów 
dziennych, ani tym bardziej miesic 
cznych. Trzeba więc szybko przy­
stqpić ~o wytężonej pracy. M. S. 

Transportawc·v „Bawelnił'nej Dwó jk1 '' 
bez ciepłej odzieży roboc zei 

nie starszy z nkh, tow. Kazimierz Pomimo dotkliwych mrozów robot I odpowiedzi. 
nicy transporLowi „dwójki bawałnia Kierownictwo i Organizacja Pąr~ 

Graczyk, cieszy się wielk<1 popuhr nej" do tej- chwili nie ott·zymali o- ty.ina winny niezwtocznie zainterE.':>O 
nością. wśród kolegów. Nic dziwne- chronnego obuwia ani kożuchów. wać się tą sprawą i spowodować na. 
go, ma przecież 72 lata, czuje się C<? o t~'m m'Tśli wy?.z1ał socjalny? tychmiastowe wydanie ciepłej odzie 
6\\ietnie i niejednemu młodemu w K!lk'.1 razy skła<lał~smy zap?trzc- ży, tak niezbędnej dla pracujących 

. . t . . • bowame do tego wydziału, ale ,Jak do transportowców „bawełnianej dwój .• 
p1·ae:y me ustąpi. A po.rafi dz1elme tąd uhi ma ani kożt .;hów, ani butów ki". 
się uwijać. Dziś właśnie obchodz• 1- g~rzej - . gdyż nie oJ-· zp11aliś~ny S. Wujkowski 
50-lecic S\\ ej pracy zawOfło\vej_ w teJ sprww1e nawet „ JOJkOl:\vte!i Kores.I>ondent ... Gło$u'' z PZPB K1 2 

• 
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~ikolaj Roqion~· -

.. . ~ · \V·i.elki ' ·rosyjski pisar.z·rewolucjonista. 

Al'.ek·scinder Hercen· 
Christo Smirneński 

1898 - 1923 

O gnista d roga 
Żadna trwoga nam serca śmiertelnie nie ścieśnia, 
Przed zwątpieniem się zwarły nam piersi jak głaz: 

(Z okazji 80 
r:_- 'Ałeksander Hercen, wielki ros~ ski pisarz rewolucjonista bliski jest 
tia~drzo ~rcom Polaków. Popierał on sta'1e sprawę waliki o wolność Pol­
&ki, ~społlpracował z polskimi. orga n:izacjami postępowymi. Niejedno­
krotnie w.zywal Hercen na łamach redagowanego przez siebie na emi­
gracłi ~isma „K?łok~l" (,!>Dzwon") do wspólpracy rewolucyjnej grup 
rooyJs.k.ich z boJown1ka1ru powstania styczniowego. Jego stanowisko 
najlepiej charakteryzują własne jego słowa: „My jesteśmy z Polską, 
bo jesł~my za Ros~ą. Jesteśmy po stronie Polaków, gdyż jesteśmy Ro­
sjanan11. Chcemy niepodległości Polski, gdyż chcemy wolnośol Rosji, Je­
steśmy z Pola·kami, gdyż jeden skuwa nas łańcuch". 

rocznicy śmi~rci) 
Dłoń olbrzyma przed nami nową drogę zakreśla 
Z pięcioskrzydłych promieni iskrzących się gwiazd. 

Lenin oceniając stosunek Hercena do sprawy polskiej pisał: „Kiedy 
eała zgraja liberałów rosyjskich odsunęła. się od Hercena. za jego 
ohronę Polski, kiedy całe „społeczeń stwo oświecone" odwróciło się od 
~ołok<!łu", Hercena nie wYłrąciło to z równowagi, Bronił on w dal­
szym etągu wolności J,>oL9ki i chi-Ostał pogrnmców, !katów i siepaczy 
Aleksandra Il~ Hereen ocalil honor demol{raicji rosyjskiej". 

· (Lenin „o literaturze"). 

. 
·'' 

,... :A!eli!amder ~er~ wielki pisarz kich sił duchowych Hercena, kt6r:9' 
t .rewolucjo~ta. był jedny.in z twór łączył . wspaniały umysł z iśeie en­
ców rosyjskifj iil-01tofii klasycmej, eyidopedy~ym WY.kształceniem, a 
Jego świadome życie rotZ.poczęło się ponadto z niepm:eciętinrm talentem 
-:w ów smutnej -pamięcli dzień, kiedy piswrskim. 
to car M&:ołi!j I, kat i gnębiciel wiel W opowieści pt. „Sroka - złodziej 
kiego krliju, święcił uroczystą mszą ka" ZJtajdujemy wstrząsającą histo­
stracenie 'deka!Qrystów. rlę tragicznych losów alktOTki -

Hercen mtał zalMwie 14 fot, kie- >clllop~i pańszazyźn:ianej. Następny 
oy na piacu Senackim w Petersbur- jego utwór literacki to Powieść „Kto 
gu wYbuchło powstanie. rewolucjo- winien", która .sp0>tkala się .z en­
nistów ze sfer szlacltecl?cb, którzy tuzj·astycrbną oceną wielkiego kryt.y­
wznieśll . szt.antlar walk.i zbrojnej ka, Wissariona Bielińskiego. W po­
przeoiwko ·~remu sainóWladztWlł. wi~ci ter ie zjadili.wą ś'atyrą i za­
Ozyn dekabry>stów był <lla Herc!'na. bójozą ironią, odmalowuje całą ga­
bodźoem, ·któl"Y.. zade<wclował o kie- lerię typów obszarników i b:iuro­
runkn ca.lej jego działa.lnoiśei. „De- kratów carskich. Obok nich widzi­
kabryśoi obud-zili Hercena, Hercen my caly szereg 113ostac~ ;pozytywnych 
rozw~ą~ ac:itaeJę rewolucyjną. Pod- - ludzi ttttciwych, hojnie wyposa­
ehwyci:t.i ją.. rmszerzyli i za.hartowa- żonych przez naturę, poszukujących 
li rewoluojoniścii. „ra:t.noczyńcy", po- wyjścia rz: królestwa „ciemnoty i 
oąwsri:y od Czcrnyszews~iego i koń- gwałtu", jakim byla Rosja tMTuoła­
cząc na. l>ohateraeh „Na.rodnej 'Wo- ja I. Jako pisa.rz, Hercen kOłltynuo­
U." *)„. Tymi słowy określił Lenin wał najlepsze tradycje demokra.tycz 
historyczną rolę Hercena w rosyj. ne literatury rosyjskiej, tradycje 
alclm ruchu rewolucyjnym. Aleksandra Puszk.ina., Mikołaja Go-
Zdumiewają.cą swą wielostronno- gola., Michała Lermontowa. Realizm 

iioią działalność spolecma i twór- jego nje ograniczał się do bezna-
07Allić literacka tego rewolucjonisty - miętnego odtwarzania nzeezywisto­
demokraty odegn.ła. - jak pisał ści, lecz zawiera.I J}rzeczucie przy. 
Lenin - „wielką rolę w przygoto- szlości. Tego rodzaju realizm miał 
waniu rewolucji rosyjskiej". olbrzymie ma<;i.enie dla kształcenia 
Działamość społecma Hercena roz świadomości pf!zodująoogo od.łamu 

poczyna się na terenie Uniwersyte- rosyjskiego społeczeństwa. 
tu Moskiewskiego, gdzie stanął na W wieku !lat 35, IPO oclbyciu zesla• 
czele fHozofi.cz.no - polityCŻneg.o kół- nia,Hercen op~etza kraJ, by unik­
ka studeockiego. Ludzie, z którymi nąć dalszych prześlatlowań rre stro­
~ączyla · go więź ideowa, byli ent~- n3'. cai:a~t. ~rzeb~ając w ~egło­
mjastamii o szlaohetnyeh sercach. Nle ~c1 itys1ęcy kiloonetrow od ROSJI, wy­
zadawalała ich filozofia „cizysta", fi- Jęty s,pod prawa ien wJeW :rewolu­
l~oifia dla filozofii, potrzebna im cjonista i demokirata poświęca 
była :fhlozofia, jako oręż wa.lki z de- wsri:ystkie my.śl.i i ucrocia swemu 
llPOtynnem. Ohłonęlu chciwie teorię narodowi. Okres najbardziej ożywio 
socJilirzmu utopijnego zachwy<:aJi nej działalności Hercena rozpoc!Zął 
ęię rosyjskim pisarzen-i' rewolucjoni- się z c?wilą rLałOO:en:ia ~.rz~eń w 
etą, Radi=ewem, studiowali J:Iegla Lond~me p1e~zeJ . i:osyjSkiej _le­
f, Feuex'bacha. Rwali się do działał- ga.ln~J ,drukanu. Dzie1~ ten mozna 
ności .po.litycznej., toteż już na ławie llwaz~c. za da.tę n.ar~ _wW»ej od 
srudenc:kiej byli -pod stałym nadzo- ca~-sk~eJ cenzury rosyJSkiej prasy, 
l'em konfidentów IPOlicji politycz- JeJ e>Jcem był Aleksander Hereen. 
cie,i. W swym słynnym Có'.BS~iśm:ie 

~oe>lądy filoa:oftm:ne Hercen• !Za- „Kołokoł·' („Dzwon") Hercen rozw:i­
!Warte są w jego wnikliwych, a je- ja agitację rewolucyjną na rzec.z 
Jinocześnie błyskotliwych i tryska~· zniesienia !Pańszczyzny. 
dą<:ych dowcipem pracach „Dyle- W rękach Hercena ,,Kołokoł" był 
tantyr.m w naiuce" ~cykl artykułów) , orężem o ogromnej sile i zasięgu. 
a zwłaszcza w „Listaob o badaniu Rozbrzmiewał we wszystkich za. 
natury". kątkach Re1sji, do których dociera.I 
· Hercen W)'Stępuje tu jako kon- drogą konspiracyjną. Czasopismo 
śekwontny materia'1ista; do k.ońc~ żY pięłin<JWalo i stawiało Pod pręgte­
eia nie spmeni.ewier.za się materia-1 rrem opinii pubU~ej gwa.łty ob­
listyCtZ11.emu światopoglądowi fiJO'ZJO- szamików, samowolę .skorumpowa­
f.icznemu. Kryt'Y'kuje mistyC'LJle i re- nyoh urzędników, zbrodnie siepa.my 
akcyjne momenty fil~of.iii Hegla, a carskich. . 
jedĄ~i~ r0111u~e i docenia do- Ukr~ym. lecz szerokim strumie­
niosłGŚć rew.olucyJnego charakt~, niem, płynęła do Hercena z kraju ob­
CleehuJąooj tę f.IłozOfię metody di1a- fita korespondencja, a najlepsi ludzie 
lek,iyem&j, jak-O. „a.lgebry rewolu- Rosji starali się przyjechać do Lon-
Nf". · . . . . dynu, by się z nim zobaczyć. 

W lr'OZWOJU SW'Ycll poglądów filo- _ Jest pan potęgą - mówili 'doń 
eofi'CZllyoh Heroen doszedl do gra- . . j b 

• teriBJizn\u diałektyC21nego i przy~ysze z dalek1e1 o czn;r:-Y - o-
ntc ma . . . r ją się pana. Obawa dostania się na ==::. ~ J~~a~a~;:ia ~~ sZ}lal_~Y „KolOkoła': hamuje zapędy 
R.iadczy 0 jego wyją~owej roli w carskich łapownikow. 
bistori~ 'św.ia•towej myśli filozoficz- Jak na ówczesną epokę był to. fakt 

- zaiste zdumiewający - tak wielka 
n~ rok IPO ukońcrzeniu ~wersyte.- bvła potęga wolnego slowa, tak bar­
łl.J Hercen staje się ofiarą prześla- dzo dawała się odczuć jego potrzeba 
dowań. Rząd „rozbestwionego despo wśród społeczeństwa rosyjskiego, ie 
t:r .Pąłaea zimowego" - jak n~y- głos banity-emigranta stał się w Ro­
wał Mikołaja I - skaria.ł go na p1ę- sji realną siłą pol~ty~zn~. . . 
•i-o.letnie zesłanie. Nie zahamowało Historię swego zyc1a i walk kręsh 
t.o jednak bujnego rozkwi tu wszyst- Hercen na kartach pamiętników pt. 

„Rzeczy minione i ~ozmyślania".: Ty­
tuł orygir.ału : „Byłóje i dumy . ~~ 
to fragmenty historii uwiecznione p10 
rem wspaniałego artysty, jes~ to pel· 

*) Le-nin. „Dzieła Wybrane". Wyd. 
t.Uera:Wry w Językach Obcych. ::-. 
~~~'!a 1948 r. T. I. st1'. 758. 

ny obraz życia społecznego, nakre-1 du rosyjskiego. Zwrac!ll się do -potom 
ślony przez historyka i filozofa. Bły· ności ze słowami smutku i nadziei: 
skotliwość stylu, mistrzowski dowcip, „Czy przyszłe pokolenia zrozumtejlł 
niezwykła spostrzegawczoś.!, rezulta- i należycie oceni!\ cały tragizm na· 
ty wnikliwych obserwacji i rozmy· szego tstnientat A przecież nasze cier 
ślań jednego z najwspanialszych u- pienia są zalążkiem, z którego rozwl· 
mysłów Rosji i Europy, a jednoc>z:e- nle się ich przyszłe szczękie. Niech­
śnie żarliwy zapał rewolucyjny, że więc zatrzymają się w smutnym 
wszystko to łączy się w jedną całość zamyśleniu przed kamieniem nagrob-' 
na kartach pamiętników. Książka ta nym, pod którym uśniemy. Zasłuży· 
nie ma bodajże równej sobie w całej liśmy bowiem na ich smutek". 
ś"'.iii:towej li_terat~r.ze pam~ęlnik~r- . Ludzie epoki rozkwitu i szczęścia 
sk1e}· Bez zna1omosc~ tego dzieła D.l~· Rosji, ludzie pracy epoki Stalina ko­
~ozliwe jest. nałezyti; zro_zumieme chają i czczą pamięć Hercena. Wspo­
histori\ XIX wieku i h1st.orh rewolu- minają go nie z uczuciem smutku, 
cjl rosyjskiej 1905 roku. lecz z uczuciem dumy - szczycą się 
Pełen tęsknoty za krajem ojczy· tym wspaniałym rewolucjonistą ro· 

stym, którego nie sądzone mu już by· syjskim, bojownikiem o zwycięstwo 
ło ujrzeć, Hercen do ostatnich dni ludu nad caratem, pisarzem i myśli­
swego życia dawał wyraz niezłomnej cielem, wielkim synem narodu rosyj­
wiary we wspaniałą przyszłość naro- skiego, 

Rqszard .Stelańczyk 

Przez duszący dym, który się z ruin podnosi 
Ogniem bojów okrutnych owjany i zgliszcz -
Ponad światem przeleci, jak burza na wiosnę 
Olbrzym z jasnym obliczem, płomienny jak znicz. 

I rozwiną się pąki skrwawione wokoło 
Tam gdzie leciał, zrzucając swe blaski na świat 
Spieczonymi wargami dziko będą calowa~ . I · 
Wsie i miasta ognisty, iskrzący się ślad. 

Wiem. Nie znam zwątpienia. I obca nam trwog'a. 
Tak być musi. Tak będzie. Rozjaśnia się dal, 
Gwiazdą pięcioramien~ą oświeca nam drogę 
Dłoń olbrzyma-giganta, niezłomna jak stal. 

Z bułgarskiego tłumaczyła 

1921 r. 
Helena Bychowska. 

lost. kier. Wydziału Propagandy Ł K PZPR 

5 lat szkoleriia pai·tgjnego UJ Łodzi 
Patrząc z perspektywy 5 lat na tak doniosły odcinek pracy partyj­

nej, jak szkolenie ideologiczne, łatwiej 'jest dostrzec błędy i braki, ja • 
kie popełniła łódzka organizacja partyjna w lej dziedzinie oraz peł· 
niej można ocenić i podsumOWdĆ osiągnięcia, które uzyskała również 
i na tym polu. 

Pierwsze kursy putyjne zostały zorganizowane w styczniu 1946 ro­
ku przy Domu Propagandy. 

Pierwsze kroki 
Były to na razie skromne i nie· 
. śmiałe poczynania, ,którym bra· 

kito szen,zych perspektyw. Zorgani· 
zowany w marcu drugi kurs ilgitato· 
rów mógł się już poszczycić lepszymi 
wynikami. Brak Jednak w dalszym 
ciągu doświadczenia i umiejętności 
wykorzystania absolwentów przez te­
renowe organizacje partyjne wpłynął, 
iż wiedza tych towarzyszy nie zosta­
ła w pełni wykorzystana. 
Początek ro.ku 19'47- zbiega ~ę z 

rczpoczęciem przez Partię systema­
tycznej akcji szkoleniowej. 

Organizacja łódzka urządziła w o· 
kresie lat 1947 - 1948 sześć turnu­
sów terenowych kursów partyjnyc.b, 
na któryd1 przeszkolono około 1.20() 
członków Partii. 

Obok kursów terenowych Komitet 
ł.ódzki organizował kursy dla akty­
wistów oraz próbował stosować i in­
ne formy :;zkoleniowe. 

W czerwcu i lipcu 1947 roku został 
p1zeprowadzony dwumiesięczny kurs 
dla sekretarzy organizacji fabrycz­
nych, który objął !OO uczestników. 
tlkończylo go z pomyślnymi wynika­
mi 68 słuchaczy. Na kurs złożyło się 
26 wykładów i zajęć seminaryjnych. 
Staranna opieka 01ganizacyjna i po· 
lityczna na kursie, którą roztoczyły 
lowarzy:nki Budzyńska i Iwińska, 
p.rzyczyniła się do wysoce pozytyw­
nych efektów kursu. Kilkudziesięciu 
11.ktywislów, przeszkolonych na tym 
kursie wzbogaciło nasz aktyw par­
tyjny. 

VV grudniu 1947 roku zakończono 
miesięczny kurs dla członków Komi­
tetów Fab1ycznych, który ukończyło 
zaledwie 37 towarzyszy. 

niowej. Przezwyciężenie i rozbicie 
go stworzyło właściwe przeslanki do 
rozwoju pracy na tym polu. 

Kursy międzypartyjne 
W walce o jedność organiczną o-

gromną rolę odegrały kursy 
międzypartyjne, których działalnore 
przyczyniła się do wzmożenia tendcn 
cji jednościowych oraz krystalizowa· 
nia się poglądów na sprawę zjedno­
czenia. obu Partii. 

Próby organizowania wspólnych 
kursów były paraliżowane przez pra· 
wicowo-wuerenowskie elementy PPS, 
ldóre hamowały akcję oddolną, jak 
również cdrzucaly ws-;:elk.ie propozy­
cje w sprawie wspólnego szkolenia. 
W wyniku .tych stosunków zalamał 
się pierwszy turnus kursów między· 
partyjny-::h. RoEbicie prawicy pepe­
sowskiej oraz powołanie do życia 
międzypartyjnej Komisji Szkolenio· 
wej pch.1ęło pracę na lepSie tory. 

W c.-zerwcu zorganizoWaJIO 31 kur­
sów parlyJnycb, k tórych ogólna licz­
ba słuchaczy wynosiła 1.558 uczest· 
ników, w tym 803 członków byłej 
PPR i 755 członków byłej PPS. 

VV następnym turnusie, w listopu­
dzie liczba słuchaczy znacznie wzro­
sła. Nastąpiło to w wyniku sierpnio· 
wego Plenum KC PPR oraz posiedze­
nia Rady Naczelnej PPS, oraz świad­
czyło o dojrzałości sprawy zjednocze 
nia szer~ów obu partii. Kursy te 
trwały do marca 1949 roku, przera­
stając z międzypartyjnych w partyj­
ne kursy PZPR. 

Po II Plenum KC PZPR 

tow. Capfa ze Sródmiejskiej-Prawej, 
Nowaka i Szymańskiego z Górnej­
Lewej, Wlaziń~kiego i Celińskiego z 
dzielnicy Widzew, Bińka ze Sródmiej 
skiej·Lewej oraz wielu innych. 

Wzrosł;i znacznie liczba wykladow 
ców. Do roku 1949 pracowało na tym 
odcinku 42 towarzyszy , obecnie 411 , 
wśród k tó1y ch wyróżniają się: towa· 
rzyszka Dawid z Górnej-Prawej, tow. 
Juta ze Sródmieścia, tow. Lewandow­
ski z dzielnicy Sródmieście·Lewa, 
tow. Trediakowski z Bałut, tow. Dę· 
bowski i . Dobrowolski z dzielnicy 
$ródmiP.ście~Prawa i wielu wielu in· 
nych. Za sukces uznać należy między 
innymi zorganizowanie 16-osobowego 
zespołu wykładowców przy Dzielnicy 
Fabrycznej, która do roku 1949 nie 
posiadała ani jednego wykładowcy. 

Jesień 1949 roku siała się momen­
tem przełomowym w pracy szkolenio 
wej ·Łód7' · ·~j Organizacji Partyjnej. 
Wciągn:ięcie do pracy szkoleniowej 
setek _ nowy ch towarzyszy, objęcie 
szkoleniem 21 ,1 proc. członków i kan 
dydatów Partii (w latach 1947 -
1948 wocent objętych szkoleniem wa 
hał się od 0,7 proc. do 1,4 · proc.) 
świadczy o dużych osiągnięciach. Nie 
słusznym jednak było by nie widzieO: 
braków, k tóre. niewątpliwie istnieją 
jeszcze na obecnym etapie. 

Braki i niedociągnięcia 

Do · najpoważniejszych niedostat­
ków szkolenia partyjnego zali· 

czarny następujące fakty: 
1) Na Kursach I stopnia obec­

na przeciętna frekwencja 74,6 pro 
cent nie moźe być uznana za do­
stateczną.. 

Szczególnie nł~wystarczająca 
jest frekwencja ni Dzielnicach: 
Fabrycznej (69 proc.J, Gómej­
Lewej (69,3 proc.), Sródmiejskiej· 
Prawej (68,4 proc.). 

Najpoważniejsze jednak braki po­
siadał kurs korespondencyjny, które­
go prace rozpoczęły się w sierpnii1 
1947 roku. a który w określonym cza 
sie nie przerobił zaleconej tematyki, 
rozpadając się całkowicie. 
Dużej pomocy w tym trudnym okre 

sie udzielała Komitetowi Łódzkiemu 
Centralna Szkoła Partyjna. Towa­
rzyszki: Budzyńska, Za.nd, Gruszczyń 
ska, Grochowska i Brun niezmordo­
wanie pracowflły nad podniesieniem 
poziomu słuchaczy kursów partyj· 
nych. 

W łaściwego jednak rozmachu na-
brało szkolenie ideologiczne 

dopiero po uchwałach II Plenum KC 
PZPR jesienią 1949 :roku. Wszystkie 1 

poprzednie osiągnięcia uznać należy 
za mizerne w zestawieniu z ilością 
kursów drugiego turnusu PZPR, któ­
rego koniec winien przypaść na luty 

2} Nie było dostatecznie ener­
gicznych starań o przyswojenie 
sobie materiału, przerabianego na 
kursach, przez słabo przygotowa-
nych słuchaczy, nie .pomyślano 
zawczasu i nie zorganizowano w 
porę walki o podciągnięcie slab· 
szych słuchaczy i o pełne opano• 
wanie przez nich materiału. Or­
ganizacja grup wspólnego nau­
czania. została zapoczątkowana z 
opóźnieniem. 

Skutki prawicowego 
i nacjonalistycznego 

odchylenia 

1950 roku. 
Rewizja pojmowania szkolenia par 

tyjnego i stosunku do niego oraz wła 
ściwe postawienie tej kwestii w Ko­
mitecie Łćdzkim dały następujące 
wyniki: 

Ogółem zorganl&owano 379 kur 
sów partyjnych I stopnia, które 
w !lwych ramach ujęły 9.39'.2 
członków Partii, w tym 2.433 ko­
biety, 5.600 robotnik.ów, 3.736 
pracowników umysłowych. 

Obok kursów I stopnia. zorga­

3) Zbyt późno przystępuje się 
do dawania zleceń partyjnych siu 
chaczom kursów (celem występo­
wania w charakterze agitatorów, 
aktywistów masowych organiza­
cji itp.) , ·aby tą drogą nauczyć 
ich przekazywania zdobytych wia 
domości masom, co pozwoli im 
również na utrwalenie i pogłę­
bienie zdobytej wiedzy. Dobór 
słuchaczy wieczorowych szkół 

partyjnych pod względem socjal­
nym orar. pełnionej funkcji par· 
tyjnej nie jest właściwy. W 
Szkołach Wieczorowych Dzielni­
cy Staromiejskiej kształci.. się 
między innymi kilku kandydatów 
Partii. W wiekszości Szkół Wie· 
czorowych przeważają aktywiści 
spośród pracowników umysło­
wych, natomiast liczba aktywi• 
stów spośród kadrowych robot· 
ników od warsztatu, pełniących 
funkcję z wyboru, jest niepomier 
nie mała. 

Wszystkie te braki, lód~a organł• 
zacja partyjna z dużym wysiiłkiem 
uczy się pokonywać. Bodźcem, k tóry 
mobilizuje szeroki aktyw szkolenio­
wy, są poważne rezultaty pracy ju:i: 
osiągnięte. Należy stwierdzi..:!, iż 
wzrósł znacznie poziom ideologiczny 
s~eregów partyjnych. Nowowysunięci 
wykładowcy z szeregów klasy ro· 
botniczej, zadowalająco wywiązuj~ 
się ze swych obowiąików. 

Bieżący turnus kursów partyjnych 
przygotuje Partii kilkutysięczną ka· 
drę agitatorów, nowych prelegentów 
I wykładowców,' którzy w codzien~ej 
pracy potrafią zużytkować nabyte 
wiadomości w walce z wrogiem kia· 
sowym. 

Stoją przed nami nowe 
zadania 

R ok 1950 stawia przed Komitetem 
Łódzkim nowe, szersze zadania. 

W oparciu o wytyczne Ill Plenum KC 
PZPR, Biuro Orga.nizacyjne ;KC Partii 
podjęło uchwałę „O zadaniach Partll 
w dziedzinie rozszerzania i podniesie­
nia poziomu szkolenia partyjnego", 
która nakłada na całą. organizację 
łódzką ogromne zadania. 

Musimy w roku 1950 przeszkolić 
kilkanaście tysięcy członków i kan­
dydatów na członków Partii, dać łódz 
kiej organizacji partyjnej setki no· 
wych dostatecznie uzbrojonych ideo­
logicznie eprelegentów i wykładow­
ców, tysiące uświadomionych, peł· 
nych rewe:lucyjnego entuzjazmu agi· 
tatorów, którzy będą mobilizowali 
kla~ę robotniczą do zwycięskiej wal­
ki o realizację Planu 6-letniego, do 
zwycięskiej walki o socjalizm. 

Czekają nas trudne i clężkie 
zadania, które wymagać będą peł 
nej mobilizacji sił całej łódzkiej 
organizacji partyjnej. Uzbrojeni 
w wytyczne III Plenum KC PZPR, 
czerpiąc z doświadczeń sławnej 
WKP(b), która w najtrudniej• 
szych nawet warunkach potrafiła 
odpowiednio szkolić swe szeregi 
partyjne, uwzględniając wnioski 
wyciągnięte z własnych błędów, 
popełnianych w przeszłości, wy· 
pełnimy stojące pned nami za­
dania. Jednak szkolenie partyjne w ży­

ciu organizacji łódzkiej nie od­
grywało w tym czasie zasadniczej ro­
li. To, że s1czyło się ono wąskim 
strumyczkiem i znajdowało się na 
margine,;ie życia partyjnego było wy 
nikiem stosunku części kierownictwa 
organizacji łódzkiej, a przede wszyst­
kim ówczesnego kierownictwa Wy­
działu Propagandy. Ocenę tego od­
cinka pracy daje rezolucja Plenum 
Komitetu Łódzkiego, obradującego 
11 września 1948 roku po Plenum 
sierpniowym KC PPR. W rezolucji 
czytamy m. in.: 

nizowano 15 wieczorowych szkól '• ••••• -••••••••••••••••••••••••• 
politycznych, których stan zamy­
ka się cyfrą 760 słuchaczy. Pew· 
na część aktywu partyjnego ob­
jęta jest ramami samokształcenia. 
Wprowadzono również stałe dni 
zajęć seminaryjnych dla pracow· 
ników Komitetu Łódzkiego i Ko 
mitetów Dzielnicowych. Łącznie 
na wszystkich szczeblach szkole­
niil partyjnego jest zorganizowa­
nych około 12.000 członków Par-
tii, co stanowi 21,1 proc. całego 
stanu łódzkiej organizacji partyj­
nej. 

W poprzednich latach - przed 
1949 r. - przy organizowaniu kur­
sów nie wychodzono poza ramy lo­
kalu Komitetu Dzielnicowego, ·a 
.wszystkimi kursami kierował bezpo- I 
średnio Wydział Propagandy Komite-1 
tu Łódzkiego. Było to poważnym ha­
mulcem dla dalszego rozwoju kursów 
partyjnych. Obok błędów organiza­
cyjnych miały miejsce i wypaczenia 
ideologiczne. Programy kursów nie 

„Do braków l błędów pracy ··· 
Komitetu Łódzkiego zaliczyć na­
leży: poddawanie się naciskowi 
kołtunerii, co znalazło wyraz w 
niewłaściwym stosunku tow. Hy­
ry, kierownika Wydziału Propa­
gandy Komitetu Łódzkiego do 
pięknycn, rewolucyjnych trady­
cji, na których 'wychowywać na­
leży członków naszej Partit.„ 

Ogromne zaniedbanie w dzie­
dzlme systematycznego szkolenia 
kadr partyjnych i przyswajania 
im zasad marksizmu-leninizmu i 
umiejętności stosowania tych za­
sad w praktyce. Tolerowanie za­
mętu ideologicznego wśród inte­
ligencji partyjnej.„ 

Prawicowe i nacjonalistyczne on­
c.hylenie oraz pojednawstwo .w s lo: 
sunku do niego było powaznym 1 

istotnym hamulcem w pracy szkole: 

I 

były wolne od błędów. 

Rosną kadry 
wykładowców 

P omimo tych niedostatków w p ra­
cy s::koleniowej wysunęło sio:; 

wielu oddanych i ofiarny ch towa:riy · 
sz.y. VVy_pada do nich zaliczvć: tow. 

Wystawa Mickiewiczowska 

W księgami Książki i Wiedzy przy ul. N owy Swiat 
otwarto WY8łewę Miekiewi<:>zowsk~ 

w War:s~wle 

o 
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GłlOS PIOTRKOWSE! FW'f .„. ds. 

Piotrkówa Poważne zadania do spełniania Tow.StefaniaGawor~~ykzHort~nsj' 
..... „ opowiada o uroczystosc1ach otwarcia 

Kronika 

WAŻNIEJSZE TELEF(\»NY 
1-0-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-7-0 Szpital św. Trójcy 

stoją przed nowowybraną egzekutywą partyjną w PZPB w Bełchatowie Muzeum im. Lenina 
Zgodnie z uchwałami III ·Plenum KC PZPR w drugiej Po ożywionej dyskusji p1·zy-

połow~e ubiegłego miesiąca rozpoczęły się wybory do władz . stąpiono do wyborów. Towarzy- \.V skład delegacji naszego małym góralskim domkiem z~-
par.tyJnych w organizacjach podstawowych w powiecie sze dokładnie badali i analizowa województwa:, delegacji, która brały się tysiączne rzesze ludzi, 
piotrkowskim. Do chwili obecnej akcja wyborcza w powie- li zarówno życiorysy, pochodze- brała udział w uroczystościa~h delegacje . wszystkich Komiie· 
cie przeprowadzona została w 75 procentacht Jak w ykazuje nie, jak i dotychczasową dzia. otwarcia Muzeum im. Lenina tów \Vojewódz.kich, przedsta-
przebieg dotychczas prze prowadzonych wy.borów, towa· łalność partyjną wysuwanych ·· k b' ' ··" 
rzysze powiatu piolrko·,rslc eg o zrozumieli w ytyczne uch;val kandydatóvv. Do no\•;ej egzeku- w Poroni.ni·e weszła jako przed wicielkj organizacJI 0 iecyCll, 
III Plenum i wybory przeprowadzają w duchu czujności tywy · wybrani zostali tow. Fe. stawicielka naszego powi'1.tu ora:: przedstawiciele organi:zac:ji ' 
re,volucyjnej. Na zebraniach wyborczych szczegółowo bada liks Krygier, tow. N iewiadom· tow. Stefania Gaworczyl-~, p rzo- młodżieżowych. Tyi:.iąc~ dck-
ne są życiorysy poszczególnych kamlydatÓ'w, wnikliwie ~na ski, Aleksy Krysiak, Stefan downica społec;:;na = huty „Hor gatów w skupieniu wysłuchało 
lizuje się sprawozdani~ składane przez towarzyszy sekee- Pile, Jan Glapiński, Barbara tensja". Przedwczoraj tow. St~- przemówień wiceministra tow. 
tarzy z dotychczasowej dzkl.ialności egzekutyw organizacji '\Volot i Antoni Pierzyński. fania Gaworczyk wróciła do S1. k orskiego, oraz premiera 
podstawowych. Przed t:vmi t owarzyszami sto- Piotrkowa i oto co nam opo· tow. Cyrankiewicza i ambasa-

1 ją bardzo' poważne zadania do · d h · · h t · dora tow. Lebiediewa. Naste.r-
Przed paru dniami odbyło się nego, nie zainteresowano się iy- spełnienia. Muszą oni w pr,acy w1a a o swyt wrazemac z e1 

zebranie wyborcze podstawowej ciem organizacji społecznych na pamiętać, że należy zgodnie z podniosłej i niezapomnianej u- nie. kolejno wszystkie delegacje 
organizacji PZPR w bełchatow- . terenie fabrycznym. Były to błę wytycznymi III Plenum KC po- .roczystości. :-:wiedzały Muzeum. \"%'.7 poko-
skich Państwowych Zakładach dy pboważne i nakprtzyszłość no: przez szkolenie ideologiczne pod 20 bm. wraz z pozostałymi jac h Muzeum uwagę moj<} ~wró 
Przemysłu Bawełnianego. Towa woo rana egze u ywa musi nieść czujność i świadomość {' k . d 1 „ b ł ciła piękna :rzeźba, przedstawia-
1·zysze na zebranie stawili sie w poprawić pracę na tym odcin· członków organizacji troskliw- cdz onz akm1 e egacGJt, przy yb~łm jąca popiersie Tow. Lenina. O· 
w stu· proc. Obecny by! na i'iirn ku. sza op1"elca otoc",yc'' •vszystk1·e o a.' oplanego.. ory. zr.o i }.T k k . 
6 " • L glc~Jahrn gab~oi: ·i, ·tóre zaw1e 

r wnież p1·zedstawiciel Komite N d d . . qziały produkcji w zakładzie na 1111u~ o orzymte wrazeme, w1 . ł d . ł L . . 
t u Wojewódzkiego PZPR tow. zała asię s~;~a~oi :;;,~1~~awa:Sk.t prasYi wpłynąć na zmiane nie- d~ałam Je w życiu moim po raz raj.~ wspama e zie ·a emna il.t 

KI N A: Kozłowski oraz tow. Józef sja. Między innymi głos zabra~ własc1weg~ sty~lt pracy '!tady pierwszy. wyjątki z jego pism. Był.am 
Ki'uo „BAŁTYK" wyświetla· Szw~jda z ritm.ienia Komitetu la tow. Zofia Kociołek, która Zakła~ow~J, .zamteresowae: się W sobotę WYJ·echaliśmy auta głęboko wzruszon.a, gdy delega-

film prod. radzieckiej pt. „Ko- Powiatowego. oznaJ'miła że towarzysze wcho-, orgamzacJami społecznymi ze . d p . p b 
1
. t cja 'nasza złożyła og.mmną wią· 

• • prawoz ame z o y..., czaso- dzący w skład dotychczasowej s~cz~go. nym uwzg ę :r:1en~~m i , . . . . . ~ . zan ę w1a ow z napJsem „ -nl.k ga1·busek" S d · d t "h · ' , · ' l · l d · · L'I nu o oronma. rzy y y am k k · t' · Ge 

• • wej działalności egzekutywy zło egzekutywy nie przejawiali na· gi .J\obie~ oraz orgamzacJ1 mło- rowm.ez mne delegaCJ.e ,_ całe1 nius:zowi rewolucji \Vieikiemu 
Kino „POLONIA" wyświetla żył sekretarz tow. Krygier. W Ieżytej aktywności. Zaledwie dz1ezoweJ. · Polski z~ sztandarami. Przed Leninowi w hoidzie delegac.i 

film prod. radzieckiej pt. „Bo- sprawozda:t;1iu swym tow. Kry. dwóch lub trzech członków egze \... Komitetów W :>jewódzkich 

gaty plon". ~ier samokrytycznie stwierdził, kutywy interęsowało się cało- Czołowi· przodown·1cy huty ''lara·· PZPR." 
ze aczkolwiek egzekutywa ma kształtem zagadnień produkcyj- ,, ,, dal ł 

ADRES REDAKCJI: na swym koncie dość poważne nych w zakładzie pracy. Pozo- Z Poronina u iśmy si~ c 0 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr~. 
osiągnięcia, nie brak było w jej stali wciągnięci w wir pracy Białego Dunajca, gdzie na zbo 
pracy błędów i niedopatrzeń. codziennej nie..., potrafili znaleźć . W ostatnim.. etapie współza_::~. We współzawodnictwie indywi czu górskim w pobliżu szosy 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Należy do nich niewłaściwy do- sił i czasu, aby wypełnić zada- mctwa w hucie „Kara" wyrozn1lJ dualnym wyróżnil się krajacz stoi skromny góralski domek, 
tychczas styl pracv poszczegól- nia, które nałożyła na nich or- się na0 ... ę"'"J·acy przodownicy pra- szkła ob. Franciszek Swiderski, t kt' 1913 191·4 

J ""~ ,,,. .... - który wyrobił 120 procent norm". en sam w orym w - :r 
nych towarzyszy. wchodząc-.:ch w ganizacJ·a podst.awowa,. iVI.ał.o in-'.• c"·· ,J k mi·eszkał · pi'sał swe w1· , , 

J " Na dalszy'm rnie3'scu uplasował się ro u 1 · · .:· .skład egzekutywy. Brak było teresowano się rowmez - : · . k d · ł T L · 
l . , - K. ' W ' ł d . t . i dz Władyslaw Wąchała - 103 .proc. opomne zie a ow. enm. . . . na ezytej wspołpracy pomiędzy oznajmiła tow. ociołek - i~ra- 1 e wspo zawo m~ wi~ m ę. y- W d k d ł 

;R0 z?.zlelma „Głosu Piotrkow· członkami egzekuty,;1:y, a szere- cą Rady Zakładowej. W życiu t zmianowym wyróżniła się znua.n:-i normy. i 0 omu napawa nas wzru 
skiego • ul. Słowackiego nr 26, I go·wSrmi towarzyszami, zanie- i działalności Rady Zakładowej i tl'2lecia, na czele której stoi maJ- W dziale pakowni na uwa.,.ę :oo. szeniem. W nim myślał, żył i 
teh 15-40. dbano odcinek szkolenia partyj- nie odegmły prawie żadnej roli I ster ob. Jan Mroziński. Zm.faua ~ sługuj_ą wyniki osiągnięte ;rzez tworzył nasz Nauczyci;el, uko· 

kobiety zatrudnione w bełcha. l zatrudniona jest przy produkcJJ Ryszarda Kacperezyka _ 115 pro 

1 

chan_Y Towarzysz Lenin. Mr 
I t I - h C t I -. - towskich PZPB. Niewłaściwy I szkła szybowego na pierwszej wan . ślał 1 tworzył dfa nas, dla szczę· 

n erne ocie na.szyc ;zq e n• ow jest również sam skład Rady Zakła nie. Zatrudnien! na niej pracowni cent normy, StaD'J.Sła.wa. Andrze- „ · naszych dzieci · dla spoko-. . scia , 

W h. Ucl·e •• Kara" obok os1"qgn1"ęc' SQ ,. broki" dowej. do której wchodzą przeważ cy wyprodukowali 118 procent nor Jewskiego - 102 procent normy ju wszystkich ludzi dobrej 

na odcinku 
W ostat nli:u okresie Koło Higie 

ny i Bezpieczeństwa Pracy pr~y 

bucie „Kara" usunęło szereg ist­
niejących na tym. odcinku w za. 
kładzie pracy niedociągnięć. W 
pierwszym rzędzie wymienić nale­
ży uziemienie silników elektrycz­
nych, które poruszają maszyny 
produkcyjne. Dzięki tej inwestycji 
V.'yeliminowana została ewentual . 
n.ość porażenia prądem. Drugim 
osiągnięciem. jest uszczelnienie za 
worów gazowych, dzięki czemu 
nie wydziela się obecnie gaz. któ­
ry dawniej ulatniając się zatruwał 
powietrze< w halach produkcyj­
nych. 

higieny pracy 
dzenie pomieszczenia. w którym 
miesza się surowiec pomyślane 
jest w ten sposób, aby wyelimino 
wać pył i kurz powstający przy 
I.ej czynności. Do osiągnięć zali­
czyć należy również uruchomieme 
nowocześnie urządzonego ambula-
torium. -
Są jednak i braki. 
Ń ajpoważniejszym z nich jest 

brak łaźni i umywalni. Wprawdzie 
prowadzi się budowę odpowied­
nich na I.en cel pomieszczeń. jed­
nak termin r.emontu przedłuża się, 
a robotnicy myją się w prymityw 
nie urządzonychl um:v.walniach. 

Stały C7.ytelnik 
Podjęta została również przebn K. :\-I. 

dowa h,ąti pr odukcyjnej, gdzie od (Adr.es ·i. naz.wi&k-0 zuane redak-
bywa -<>ię mieszanie surowca. Urzą J cji•). 

·w Związku Radzieckim 

powstają miasta kołchozowe 
Kołchozy :radzieckie pod~m- ków zainteresowała sie cała lud 

mowują obecnie wyniki ność Ukrainy. W pracach nad 
1949 rok u i przystępują clo po- proj ektem przyszłego miasta 
działu nzyskanych dochodów. kołchozowego wzięli udział ar­
W roku ubiegłym znacznie chitekci, ii1ży11ierowic, ekónomi­
zwiększyła się ilość kołchozów- ści i agronomowie. 

.nie pracownicy umysłowi, stano- my. · oraz Zdzisława Laszczyka również woli. 
wiący mniejszość wśród zatrudnia 102 
nych i :-;tot;unkowo mniej niż procent normy. W następnym dniu wraz z in" ,. 
robot nicy zainten~ .. <>owani prze~ Zakończenie kursu Przy obliczaniu ptlltktow pod nymi zwiedziłam Gubałówkę ..... 
biegiem procesu produkcyjne, uwagę wzięte było dokładne kraja ora:: Kasprowy Wierch. w·y· 
go. współzawodnictwa nie szkła oraz pllllk!tualność w pra cieczka ta dała mi wiele radości " 
Sprawę szkolenia ideologicz- w hucie „Kara„ cy. i nowych wrażeń. 

neg·o poruszył następny mówca Stwierdzić należy, że przy zakoń Nie zapomnę ni.gdy chwil, któ 
tow. Pile. Stwierdził on. że za- Komitet Współzawodnictwa Pracy . . ł P . . W 

, . . k . . l . przv hucie „Karet" w celu usprav-.;nie· czemu każdego etapu współzawod re przezy am Vf oro,mnie. ra. 
kO\~n,o P0~k_01{1 .i.a 1 ~re cwen~Ja nią dotychczasowych metod wspołza- nictwa w hucie .,Kara" rzadko żenia jakie odniosłam. przebywai 
l~Isow .sz 0 emo\yyc pozo:; ~- wodnic(wa pracy zorganizo\1\Tał w 0 • kiedy powtarzają, się jedne i te jąc w pomieszczeniach, w któ„ 

w1~ła wiele do ~yczema. . N~c statnim okresie kurs wspótzawodnic- h · ł ł L · 
dz1w.ne.~9. przeto.' . ~e. słabo uswia . twa pracy. Na kurs ten zgłosiło się same nazwiska. Dowodzi to, ż~ ca ryc zy i pracowa . enin na 
dom1em 1cleolog1czme towarzy- ~l9 prc.cowników, .świadectwa otrzyma ła załoga we współza~Todniclwie ::aws.ze poząstaną. 'jl, mej P.a°' 
sze nie potrafil i skutecznie wal- ło 25. Wykładowcami byli znani na. ró\:vnomierny - bierze udział. mięci." t ~' 
czyć -z wszy~tkimi przeciwna- krenie zak~adu przod~wnicY: ptacy O· --------, ---------------------

ściami dnia codziennego. Brak raz aktywni c1.łonkow1e Zw1~~zku Za· z k ł . • • z z Od • • ' . 
im byJo hartu i czujności r e\\·o- wodowego. Te1ualem wyk~adow b )'.l Y on erenCJI w . aw z1ezowcow 
luc'' fne j. kt óre to 1i iezbed ne ce- ,,, elekcie o lor~nac~ wsp~łzawodmc· ' • • , 

· · · · · , · · l twa, o racJonal1wc31 nracv oraz wy-
chy pattyJ~llak nab.yc m~ze t :y · kl a<ly z zakresu higic~y ( ,bezpieczei1 P rzed kilku dniami w sali Powiat.:i- \ J;1 yś wygfosil referat p t. „Obecna 
ko przez pilne R1.ud1owallle dziel slwa oracv. r<urs obejmo-vał 32 go- wej Rady . Związków Zawodowych od sytuacja i cele Związków Za wodo· 
Marksa i Len ina: Obowiązkiem dziny ·wvklndów. " była się konferencja sprawozdawczo "' vch". W referacie swym ob. Bryś 
przyszłej egzek utyw y par tyjnej Jak n~'; poi nformo~vano, ·akcja szlo wyborcu Oddziału Związku Zawod•)· zwrócił uwagę na konieczność_ ualc• 
Podkreślił towarzysz P ile - 1 . · dzo a ])"d i'e adal . w wego . Praco\\ ników Przemvsłu Kon tvw11ienla k:ob iel w pracy zw1ązk~ . 

. . - . . . enwwa p1owa - n .., z n · . . . · . · . · 'ł d · · k' p ł" 
jest zwrocen1e baczmeJSZeJ niach fekcy1no-Odz1ezo\HJgo. Konferenc1<; "'.~.1 , 01al omowi za. arna, Ja 1~ s e 
uwagi na odcinek szkolenia par· najbl iższych d zorganizowany ti: otwor.z vła pTzewodniczacn ZWli\Z· nH' mn~ą onP w roll 4Jrzo?o"'.ntc spo• 

t , · 0 • ·u · d' , · · tow zostanie nowy kurs współzawodnic. k tJ. ob Zofia Bac.hecka, a nas tępnie 1 łtt <.znych. Celem usprawnienia pracy 
~ Jll e,.,o . ~n 1ę z~ rnn,vmi · d. l · · . . d Gł ' •· 01c anizac' jne1· Zarząd Glównv posta• 

n 1·1c portiszvł si)rawę braku od- twa pracy. prze s aw1c1el Zarzą u ownego "'"· g . , • . . . _ . 
,- • • • ,J • • • • nowił wydawat: w najbhzszym czasie 
pow1edn1ego lokalu swiethcowe- biu lelvn iJ1formacyjny. 
o;o w zakładzie pracy. Odbija się K's1·qz· eczk1· rad1.ofon1·czne Sprawozdanie z działalności oddzia 
to l>ard7.o uj emnie n a. rozwoju lu Zw iązku za rok ubiegły złożyła 

życia kult.uralnego członków za. dla abonento' w Polski· eao Rad"1a ob. Crządzielówna. Obecnie oddział 
logi 6 Zwiąt.ku liczy blisko 550 członków, 

· . . . należą do niego pracownicy spółQZiel . 
\V toku QalRZeJ dyskuSJl tow. Pol;:kie Radio wprowadził<> od 1 · nia ponad miliona rachunków i dorę ni praq· „Nasza przyszło~ć" w Piotr. .1, 

SkibińRki poruszył sprawę Rzko- stycznia 1b. racjonaliz11torski syst em czania radioabonentom. kowie oraz pracownicy spółdzielni 
lenia r.awodowego tkaczy. Orga r e.1estrac.j.j radioodbiornik6w i inka Od4d ksią.zeczki rad iofoniczn ~ „Czyn" w Rad~msku. W ~rzeciwień• 
11 1·,,,ac.]·a ])a1·t .\·.·1'11a i· na te11 oc~łci·- przy rejeóltracji nowy<'h gło.§nik•) · . .- stw1e. do lat. ub. 1egłych Zw1ązek .w <>-

„ _ ~owania od nich oi>lat. ,,.57.\,';;tkim · ka 11'0 l \"" daJ·a d1'0 ęz t•r ł nel · zwrócić w i1ma baczn iej :szą m1e-1z i wyc i „, ·. r·a w . '' ;;ta_t~1m ob.1:es1e rozszerzył dzi~ al• 
,'" S· k I . t k· ,, • d . radioabonenlom \\·ydane będą nowe ii dla nowych posiadaczy odbior 'IL nosc u.a odcmku pracy spofficzne) 0 „ 

u." agę. . z. O e:ue acz_\ PO n ie dowody mdiofoni<-zn<', zaw1erajl!- ;(' ków lampowych i detektorowych - raz kultural11ej. Członkowie Związku 
s1e kwab f1~ac.) e za,vod.ow~. a c:o <:zeki platniczc 1rn 18 mie:;ię<"Y· ~o .vy ur~dy pocztowe, któl'e 1 · ó-wnież pr:~e wiele zrobili również w ramach akcji 
za tym 1dz1e przyczyrn się do ~.yst?m , dający rocznie ok.olo 15•) m! I ~ l.ą lm.· ążec·zki rndio foniczn~ wszy~~- taczności mia~ la ze wsią. Nad złożo. 
podnie>1ienia jakości i ilości pl~· lionow zlotych o:<zczędnosc1 . zast<qn km1 <lotychczaso.wym rad1oahonen_ il ~rn sprawozdaniem wywiązała Iii~ 
dukcji. koni ecz11o!ić com ie~ięcznego odbij.:1_ tom. i..ywa dyskusja. 

W świetlicy dziecięcej ·,huty »Hortensjo«.„ 

m ilioneróV.r. W RSFRR, na W dniu 70 rocrn icy urodzin 
Ukrainie ·1 Białorusi "' R epu. Józefa St alina odbyła się uro­
blikach Uzbeckiej,' Grur.ifo:ki ej czystość założe11ia fundamen tów 
i Ormiańskiej, w dalekim Tad- pod pierwsze 4 dorn.v miasta. 
żykistanie i w Tmkmenii, ist- Według za twierdzonego projek­
nieją już całe okręgi, w których tu. będzie to gęsto zabudowane 
przeciętny dochód k olchozó"· osiedle 11a 5 t,,..s. o::iób, wyposa ­
przekroczył milion rubli. Tak żone we Wl'zelkie urzadzenia 
np. w okręgu T iubif:1skim (Re- miejskie (wodociągi, elektrycz- N i<:>zak·ż ni e od ~~w i eUicy dJa szczególnych sekcji. Ist.nie je k&ł- re:k skł ad a jac y ~i ę z garnuszka 
publika Tadżycka) kołcho;,,y o- ność), przy jednoczei-rnym za- <.io ros ł ych p r :~y l1 uci0 „H orten- ko :;po!·lo \\"<' i kra jozna\\ n e o· mleka h1b kah w i bułki z ma­
siągnęły \ v r. 1949 dochód dwu chowaniu wszelkich cech ośrod- :; ja"pro,\\' ;Hlzona jesl również rar. 1.: eo.pól reda!~c~ jn y gazetki siem lub \\'e<lli n0, 

1<1i<?dzy innymi delegatka z Radom 
ska ob. Łukomska zwróciła uwlgę, że 
oddział Związku "mało interesuje się 
stosunkami panującymi w podległych 
mu zakładach . Na przykład w Ra· 
domsku dotychczas nie założono żłob 
ka dla dzieC'i pracownic przemysłu 
odzieżowego i brak ten dotkliwie sią 
o den i wa. 

krotnie wyższy aniżeli w roku ka wiejskiego. Ś\\' i cllicc: dia dz ieci. Lokal ścic:nnc j . l\ ac 7. l'l 11 ~ 111 jej redaldo Zainteresowania dzieci sa 
p oprzednifu, a pr.zeciętny do- W dniu 21 grudnia ubiegłego Ś\\' i('ll in· "k lnda 'i~ z tru'ch_.po- rem je,.,t rn łndy oby,va tel Wio- \\ ielo,.,tronnl' . Osta tnio na pr z) : 
chód kołchozów tego okręgu roku rozpoczęto również mic:-zczc•;1, a położon ~ jcs( 1Hzy uzi rni0r1. Cl ilkr. kład zorganizQ\t:ano specjalny 
przekracza 1,5 miliona rubli. budowę m ia sta. kokhozowego ,,. u l. H t1 !11 iczcj. Cod1.ienn ic m ię· J ak na<' iniorn111je kierowni- zespól dramai ~ c/.11 )', h.lóry z po­
Kołcho;dm . Sta lina w okręgu okręgu czerka:-;kim (obwód ki- dz \· <rodzina ~· ·i 7 po po ludniu czlrn dz ieci ęcej Ś\Yietlicy ob. wod;;eniem występu je w czasic 
leninahadzkim (Tadżykistan) jowfki) . W urncz.rstości położc- prŻel'.0 \\-a t i.1 przeci ętnie oko ło \Vi e::-lawa \Vurm uz iiiska. \\' naj- aka demii i urncz)slości. 
za dost~rczoną pa6.stwu baweł- nia kamienia węgielnego pod 1 OO dz iec i". \Yieku od la l 7 do 14. bl iższym czasie urządzone będą \V u biegl ~ sobotę ·ze~pół len 
nę, .owoce, zboże i produkty ho- nowe mia.-:;to wzięto udział po- \\' picr \\ szej godzini-c za jęć dla chłopców specjalne wa-~zta- w czasie akademii u1·z~1dzoncj 

Wiele aktualnych spraw poruszyły 
również przedstawicielki spółdzielni 
„Nasza Przvszłość". Omawiały one 
sprawę szkolenia związkowcgÓ oraz 
braki występujące na odcinku orga­
ni~acyjnyf!l · Następnie przystąpiono 
do wyborow, w skład nowowybrane­
go zctrządu weszło 13 osób. 

dowli bydła NZyskał 13 mili-0- nad 9 t•·.s. kołchoz'ni'ko''v i' kol- . I I d . ' . . l.t,• d o 1n,·11·s.· te.1·1,·o,"a111'a . z 0 1.a .,1·,· 26 1·oczn1°C\' s' rn1'e1·c 1' 
nów rubli, a kołchoz im. Woro- ' S?' i e t 1i~·ab\~ Y<! . 1 · 1z

11~c ! . 1
2 a.1!11,~t' ·ą "J z , 1·• . . _1 • • ;

1
, ""L" • . - .~ . . . POTRZEBNI chłopcy do praktyki. 

szyłowa tegoż okręgu JJO mi- choźni-e ' 7,e wszystl5ich .. części si ę O< ' a iarn em e., Cfl ,01 Z]„ a _a.znaczyc na e~,y. z·e :iiz 1eoi w ow. enina wyrozrn1 stę pJę- w wieku od lat 15 do Przedsiebior-
r , . br d h d - . . okręg·u .. Prz.ybyla rowmez ~ru- ' j ne prz r tym z pod ręczni ków i CY.a s ie pob~ {·U \\ ' Ś\\· i etlicy o- knyini recytacjami i chóralnym siwa Maszyn Biurowych Piotrków. 
ionow :i;u 1 oc 0 u. • . pa arch1tekto.~v, z })l:zewodn1czą pomocy s zko ln:-, ch zakupi onych irzymu~ ;:i be 'l'. p-lclln i·e podwiecw - śpiewem. Rynek Trybunalski i.o, I pi~tro. 21 

T e ~g~·omn~ ~och?d(Y . up.1o:h- cym_Ąkade?1~~ _ATc)'lo1•tekh~r~' R e s pecjalnie dla świetli c~ . Nast~: • • • , • • • • • 

. w~aJą W SI radz1eck.ieJ przy .pubbk1 Uku~m:ikieJ? . lameatef!l rmie pro\\·adzo11e sa pogad·ank1 ·Poprawi SIO zaopatrzenie łudnosc1 w1e1-s,111e1 w I kwartale b r 
stąp1e;me do budowy m1as~ ~ol- nagrody stabnow?k1eJ, prof.. '\\. na temat \' s polecLrie . uo;:.lo~O\qi· 'l ~ • • 
~h~zo,yych. J~dnym .z ~ie1 w- Zabołotnym; na czel.e . . ~alozo.n~ nc do poziom n umyslÓ \I' dzie- . , . . ,_ 
:sZ) eh kołchozow_, k tory rozpo- fundament~ pod P.1e1 w::;ze tr z~ ci ęcYc h. W ramac· h \\ YchO\\"a- „Rowno~zesme ze wj;tost.e~n p1 odt~" n ii w I kwartale r . ub. 
czął bu4owę miasta. kolc~oz9- domy przy~złego m~asta ~_ol~h?- . , -i ' . , 'Z ieo·o przepro\radzane c31 pol .k1eir.o przemysłu zwi.ększa s~ę O 78 procent zwiększy się w tym 
wego Jest kołchoz im. Jozefa zowego, ktore bedz1e nos ie imię rnc1 1!- · c 1 ~ • • • wydatnie z roku na rok zaopatrzeme c-.i;a.sic ?:aopatrzenie wsi w produkty 
Stalh~a połoiony na Ukrainie W ielkiego Stali1ia. :M:ia Rto posia ::ra • na 1rozm? '.'.::-ze ~a ba\\'y. 1• ~1 X lu<l~?~ri 'Y i ej~kie.i przez~ ~pót<lz'.'"l- naf towe, a. przede wszystkim w na:f 
(obwód chers,ofrski). ~l?s1:ą dać będzie 1 OO domów .miesz- ~~1 1 ~?w0, · m:11'.1cc. i1,'. celu I O Z \\ o~ c~?~c rol.~:c r, •~ w arty k uty J>l'r.emyslo tę, paliwo i smnry pędne . Poz.woli to 
1949 r . kółchoznicy zwrocih ~J~ kal~iych , pr:i;ec!~zkole, zło_b~k , 11 Z) ::-n:._."•''. '.' 1 obi_ e t~ 1,~ s1~0,-. t '. z,'~ . "e ; spo v.~ .. " .c~c", . . . . „. . całkowicie pokryć zapot1·zebowan1e 
do Rady ·Ministrów Republilo s zpital na 75 łozek. ~? lazme, !Hl l\< i'.(1:-.c '. b, ~,st100.L 1.' ~ . il e .cz_~1 s I . 'YI _r._1n~ ,n t.ak„. ?ie:·. 1oku_ ~mm/1~ wsi na te artykuły, co ma szczególni:! 
Uk .. '. k" . . do KC KP (b I !Walnie centralną Ktołówkę pic na to :)O.I, \ . dl[) Pl O\\ c1d z1 ;-,I~ r ;; p oldz1el 1J~ e 1, ~llH. ,-1 ~m.a<lz,J,;e UO- zn_acz~!lie: w p?czątkowym okre~ie ye 

.
1.a:ns ; eJ .1 ' b , ', 'k• . . ' , • r. t· t , . . , ',· l ri)\\·njcż la l; z" auc „w:,;pólnc I :;tal'ezą Judno;;C'1 w 1cJsk1eJ ogołem o ali~acJ1 o_letn,ego płanu w 1olmc-

Ukiamy z .pr os ą O pom?c PIZ) al mę1 :' ~1 sz, a ~. repeiacy Jll<' , „ ·t . „ , ·, tl ·' . . I " ; I 80 procent wiece.i artykułów przero~j tme. 
budo,:vi.e nowoczesn e.) w.s-1, . k t.o. wodoc1ąg1 i. kai;iahza~Je. ~z). ~ 11.1 e . . ''. ) 1". " rn. z '~ 1 <! ~~' :,; lo•...- ~·ch omz ·o u1;,2 J>l'Oce11i; więcej Szczególnfo wydatnie zwiększą :.ię 
r a posiadałaby wszelkie m sty- Stworzen ie osrodkow t ego ty- i_ alt' kuto\\ z ' z_asop~~m m!oozie produktów :. po~~·wczych niż w tym w I h vartale br. dostaw~· ai·tykuł&w : 
t uc.ie użyteczności p ubliczn ej i pu prz,V&t:yni się ,..,. z_n~CZD)'.111 j Z~\\'Yc.h 1~ad klor)"l!l l C/,(,'Slo \\'.Y samym czasie ub . r . Ogólna wa1·tość .;kórzanych, papierniczych oraz towa 
kulturalno-oświatowe, właśc!w.e stopni? do zatarcii:i rózmc :mę- \ ':' I ązu 16'_ !:.1~ ·d: ~k_us 1a. Od~yv,:a F! C'~sta1·czo~yc:h w tyn~ .cza~ie art~ku- ,·ó.w włó~ienniczyc~. Zao?atrzenie bo 
miafitom . Inicjatyw~ kołchozm. " dzy miastem, l). wsaa. s 1e tuta J l'O\\' lllez zebrani-a o.o- łow będz1e o J 8 nuhardow \ '/YZ"-Z ·l't',IeM. w.si, w ,pornwnamu ~ r . . ~b .• . 
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I 

wuośnie: w wyroby skórzane. a 
przede wszystkim w obuwie i skorę 
- o aes procen.t, w towary włókien 
nieze. zwłaszcza w 'frełnę i bawełnę 
- o 1H,6 procent oraz w artykuły · ' 
pa·pietnicze, jak: zeszyty i inne ma~ 
tel'ialy piśmienne, aż o 459,8 proc. 

Z innych ważniejszych artykułÓ'R 
przemysłowych, których dostawy u ­
leg·ną również. dużemu wzrostowi, 
V"ymienić należy: wyroby metalówe, 
maszyny i narzędzia roktieŻe Ot:łłZ u 
ty.kub: cetamicz.n~ , 



Sfr. 6. 

Co pisolo .prosa łódzka 26 stycznia 1930 r. 
AMA'!'ORZY ZIEMI 

Księżna Wiilhelm.ina Radziwilłowa 
wys1tąpiła przeciw księciu Albrech­
towi Radziwiłłowi rz. procesem o 
rz.wrot olbrzymich obszarów ziemi -
wartości setek milionów złotych. 
Obszary „sporne" wynoszą po­
wiemchnię dobrego wojewóddwa(!). 

K.AKTUSOMANIA 

Gazety notują ostatnio modę 'na 
hodowlę kaktusów. Ta kaktusvrua­
nia .przynosi wcale nie11:łe zyski ógrod 

-IKlllJl.-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Wyspa bezimienna" - godz. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie­
nie" - godz. 16, 18. 

BAJKA (Frti.nciszkańska 31) „Pło ­
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyński-lgo 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­

. · granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2·4) 
„Trzeci szturm" - godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska u7) - „Ja.n 
Rohacz z Dube" - godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka" - godz. J 8, 20 

:ROBOTNIK {Kili{1skicgo 187) „Męź. 

czyźn.i w jej życiu" - godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 

wendetta" - godz. 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbar;;" 

dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem" godz .. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga­
ty plon" godz. 18, 20 

aWIT (Bałucki Rynek 2) „15-letni 
ka-pita.n" - godz. 18, 20. · 

TĘCZA (Piotrkow~ka 108) - „Ale!t-
' sn.nder Puszkin" godz. 16.30 

18.30, 20.30. , 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon­

nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 
WISŁA . {Daszyńskiego 1) „Rajnis" 

- godz. 16,30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNJARZ (Próchnika 16) ,,Jan 

Rohacz z Dube" go<lz. 16.30, 
' 18.30. 20.30.-
WOLNOść Wapiórkowskiego 16) -

„Dni i noce•• - godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska '26). ,,Ąli _Bj,l.>a 

i 40 rozbójników" godz. iif,. 20 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
PRZERWA, 13.20 (Ł) Sygnał i chwi 
Ja· muzyki z płyt, l~.30 Koncert i·oz_ 
r~·wkowy, 14.00 Kronika Rumuńska, 
14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) 
,,Higiena <;>dży~ania", 14.30 (ł_,) 
Tańce niekarnawałowe, 14..50 ( f_,) 
„Sprawy naszego miasta", 14.55 .Mu 
zyka francuska, 15.15 Utwory Fr. 
Liszta, 15.30 „śpiewamy piosenki", 
15.50 Koncert rozrywkowy 15.!i5 
Skrzynka Banku Polskiej Kasy Opie 
ki, 16.00 Dziennik popołudniowy, 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.!<.5 
(Ł) .Pieśni kompozytorów polskieh, 
16.45 (Ł) Audycja dla młodzieży, 
17.00 Słuchamy muzyki, 17.35 ;,SY­
b~ria" 18.00 „Z kraju i ze świata", 
18.15 (Ł) KONCERT ROZRYWKO­
WY, 18.40 Wszechnica - Radiowa, 
l9.00 Muzyka .z płyt, 19.15 „Kukieł­
ki Komedianta Newruza", 19.45 Mu 
i:yka z płyt, .20.00 Dziennik wieczor. 
11y, 20.40 Muzyka z płyt, 20.55 „Po­
rozmawiajmy", 21.00 Koncert Ork. 
P. R., 21.40 „Mickiewici:", 22.00 (Ł) 
„Jan Rpha.cz z Dube", 22.13 (Ł) Q_ 
mówienie programu lokalnego na ju­
tro, 22,lS- Muzyka z• płyt, 22.20 Ta_ 
neczne melodie słowiańskie, 23.00 
Ostatnie wi2domości, 23.10 P.rogr11m 
?l:l dzień następny, 23.15 Muzyka po 
~·ażna, 24.00 Zakończenie 11-udycji i 
Hymn. 

nikom łódzkim, którzy 
wprost fantastyczne SUJmy 
które „kolące okazy". 

ściągają 
za nie-

NĘDZA NA WSI -
PRZYCzyNĄ SAMOBOJSTW 

Kryzys nie tylko daje się we znaki 
mieszkańcom miasta, które liczą set 
ki tysięcy be<orobotnych. Równi.et.i: 
wśród robotn.ilków rolnych panuje 
bezrobocie i nędza. Wcizora.i we wsi 
yYadlew targnął się .na życie bezro­
bótny fornal Ignacy Marciński. 

KUPIEC ZASTRZELIŁ SWEGO 
PRACOWNIKA 

Przed sądem okręgowym w Łodzi 
staje kupiec trzody chlewnej Broni­
sław Pjeszczyński, oskarżony o za­
strzelenie swego pracownika - An­
toniego Majewskiego. 

WIOSNA POD BIEGUNEM 

„Głos Poranny" donosi, że w Ar­
changielsku zanotowano w ciągu o­
statnich dni niezwykłą o tej por.ze 
w tym miejscu pogodę - a miano­
wicie 6 stopni ciepła i desrzcz. 

POLICJANCI OTRZYMALI 
GRANATY GAZOWE 

Policja łódzka - w .związku z za­
ostrzającą się sytuacją w mieście; 
ciągłymi demonstracjami bezrobot­
nych itd.· - wyposażona została w 
granaty gazowo~łzaw:ące, które b~ą 
używane ·w razie starć uliczny.eh z 
tłnmami bezrobotnych. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. J aracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 ~ztuka Anabla 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAI(;STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 3liiiń­
skięgo, z udziałem A. Dymszy, P. Ra­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

J\asa czynna od 10 do 13 i od 16. 

P ANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul.Jaracza 2, tel.217-49) 
Czwartek, 26 stycznia teatr nie 

czynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Czwa1·tek, dnia 26 o godz. 19,15 

„Królowa Przedmieśeia"~ 'Vido'l\<i.s:w• 
muzyczne w 3 aktach (10 obrazac:1) 
Krumłowskiego. Udział bierze caly 
zespół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
Ję kasa teatru czynna od godz. 11. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 ,;Brygada szlifierza 
Kar ha na" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.3.0 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
• ,PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 
Czwaxtek, 26 stycznia o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca 
ła o niebieskich migdalach". 

I 

ZE SPORTU 

O kauczukowym krążku l... małej piłeczce 
Czym różni się hokej rosyjski od kan.adyjskiego? ' 

luz• od dłuższego czasu, gdy wychodzimy na miasto stawiamy wyso­
ko kołnierze i zakładamy nauszniki. Zima nareszeje przyszła; i 

rteć w termometrach ut rzymu je się stale około 5- 10 stopni poniżej zera 
stwarzając idealne warunki dla naszych hokeistów. Toteż nasz sezon · 
J-.okcjowy ruszył ze startu calą parą. W niedzielę goociliśmy akademików 
poznańskich, którym nnsi Włókni:lrr. e spuścili niezłe lanie, we wtorek 
przetrawialiśmy gorycz porażki ty..:h samych Włókniarzy z nonszalancko 
grającymi kryniczanami i wreszcie wczoraj bokejo-we emocje przeżywał 
Zgierz, z którym kryniczanie rozeg rali drugie spotkanie towarzys!fie z 
tutejszym „Włókniarzem". Pomimo tego, jak jednak ubogo wygląda 
nasz sezon hokejowy w porównaniu ze Związkiem Radzieckim. 

W Związku Ra­
dzieckim już od 
kilku miesięcy 

się koło o średnicy 7 metrów. Priy 
uderzeniu piłki ze środka nie wolno 
zadnemu z graczy wkroczyć w koło. 
Przed obydwoma bramkami znajdu­
ją się tak zwane martwe pola ( jak 
w piłce ręcznej) utworzone półkola 
mi o średnic: 7 metrów, idącymi od 
środka bramki. 

Zalety hokeja rosyjskiego 

I 

Nr 26 

Sukces łodzianki 
w Zakopanem ~ 

' trwają rozgrywki 
mistrzowskie i spor 
towa prasa radzie 
eka obfituje w 
różn~ sensacje 
spod znaku nie 
tylko kauczukowe­
go krążka, ale i' 

boisk-u lodowym długości 100 (80i 
metrów i szerokości 60 {40) met­
rów. Grający posługują się kijami 
podobnymi do kijów UŻY1\'anyth do 
hokeja trawi 1.>·tego. Kij wysokości 
130 cm. składa się z dwóch części: z 
trzcinowej la.ski i haka z jesionu 
c-plecfonego su:ćowym ·rzemiehiem. 
Krążek kauczukowy zastępuje maleń 
ka piłeczka. wagi do 90 g mocno ople 
ciona drobną sir.tką ze sznurka. 
Piłeczki bywają za~wyczaj kolorow.?, 
aby były lepiej widoczne na lodowis 
ku. 

Hokej rosyjski ma. tę wielką zale 
tę, że nie wymaga drogiego ekwip~n 
ku i grać można w niego w dowoL 
nych kostiumach i na dowolnego ty-
pu łyżwach. Jedynie pod getry poż~ :i- -·~ ,. 

spod znaku .„małej piłeczki, podob_ 
ncj do piłki tenisowej, która zastQ~ 
puje krążek, w tak zwa.nym hokej:i 
rosyjskim. 

Jakim jest .hokej ros-yjski ~ 
- Co to jest hokej r<>Syjski. Pyta 

nie to ::adcł nam niedawno listow. 
nie jeden z naszych Czytelnil~ów, a 
ponieważ wielu jeszcze zapewne na­
s;;ych miło~ników hokeja je.:;t cie!ca 
wych na czyr.i ta gra polega i czym 
i:ię róźni od hoke.la przyjętego u 11as 
- postanowiliśmy z hokejem rooyj_ 
skim zapo;:nać szerszy ogół naszy.::h 
Czytelników. · 

Zasadn icze różnice ..• 
A więc przede wszystkim w hoi-:~ 

ju rosyjskim drużyna. składa się z 
~eclcnastu graczy. Gra. toc11y się na 

O<><><><><X><><X><><<X><><><X><><X><><<> 

Spoft w ZSR~ 

Porażka hokeistów 
C.D.K.A. 

MOSKWA (obsł. wł.). - Na stadio 
nie Dynamo odbyły się dwa spotka­
nia XIII rundy hokejowych mi· 
strzostw ZSRR. 

W pierwszym meczu Dynamo (Mo· 
skwa) zremisowało ze Spartakiem 
(Moskwa) 3:3. Drugie spotkanie, mię· 
dzy mistrzem ZSRR drużyną CDKA i 
zespołem Skrzydła Sowietów, zakoii­
czylo się sensacyjną, pierwszą w tego 
rocznych mistrzostwach, porażką 
CDKA 2:4. . 
Drużyna Skrzydła So~·ielów, dzięki 

temu zwycięstwu, wywindowała sic: 
na trzecie miejsce w tabeli, za COKA 
- 24 pkt. i Dynamo (Moskwa) -
22 pkt„ a przed WWS i Spartakiem. 

Pierwszy krok łyiwiarski 
Z.K.S. „Ogniwo" 

W· dniu wczorajszym Związkowy 
Klub Sportowy „Ogniwo", otworzył 
lodowisko w Parku Poniatowskiego 
na kortach tenisowych. Ośrodek zra­
diofonizowany, szatnia i ogrzewalnia 
na miejscu. 

Vv nadchddzącą niedzielę Zrzesze­
nie Sportowe „Ogniwo", szykuje mi­
łośnikom łyi:wiarstwa miłą niespo­
dziankę. 

W Parku Poniatowskiego na !odo· 
wisku własnym o godz. 10, odbędzie 
się pierwszy krok łyżwiarski dla 
członków Zrzeszenia. Zarząd Zrze­
szenia zaprasza wszystkich chętnych 
do wzięcia jak najlici:niejszegó u-
działu, .• 

Dzisiejsze zebrania . 
wyborcze 

łódzkich kół sportowych 
Koło S portowe - P rasa Wojsko· 

wa, Łódź, Gdańska 130, godz. 15. 
Koło Sportowe - P ZP W Nr. 29, 

Tomaszów Maz„ Warszawska 6}. • 
Kolo Sportowe - „Kolejar z", Ro 

gów, Dworzec. 
Zw. Klub SportowY „Kol ejarz", 

Skierniewice, Kolo ZZK. godz. 18. 

dane są piłkarskie ochraniacze, 
bramkarz natomiast - ponieważ n1e 
bezpieczny krążek kauczukowy za.. 
stępuje piłka - nie potrzebuje być 
tak opancerzony jak w hokeju kana 
dyjskim. 

· Hokej rosyjski jest bardzo cieka _ 
wą. grą, dostępną dla wszystkich W Zakopanem rozegrane zostały ml­
( w czym tk~ jego najwieksza pn:e strzostwa Polski w jeździe szybkiej 

na lodzie. Mlstrz-Ostwo 7JClobyla Gła­
waga nad hokejem kanadyj-skim), po zewska (pierwsza od prawej). za• Bramki w hokeju rosyjskim maj!! 

\vysokość 120 ci'n, długość ich zaś wy 
nosi 304 er.i. Boc::ne bandy nie ~ą 
umocowane jak u nas, a stoj~ wolno 
na lodowisku. Linie bramkowe nie 
są ogrodzone bandami. Piłka. która 
odbije się od bandy liczy się w i;rz-l, 
skoro zaś przeleci nad bandą· - sę 
dzia odgwizduje aut. Róg, albo aut 
uastępuje również wówczas, gdy pił 
ka przeleci linię bramki. 

zwala bowiem rozwinąć duźą. szyb- wodniczka łódzkiego Związk<>wca • 
kość i jest doskonałym treningiem Zrywu. 
zimowy1n dla pił'karzy. 

Ponad 200 tys.zawodników 
W hokeju rosyjskim , rozgrywa;rn 

są corocznie mistrzostwa ZSRR w 
konkurencji męskiej i żeńskiej, a licz 

Rzut oka na boisko I ba uprawiających ten zdrowy sport 
1
• 

Boisko podzielone jest linian1i na sięga ponad 200 tysięcy zawodni-
4 części. W środku boiska znajduje ków i zawodniczek. 

Łódzki sport zwiqzkowy 
na ·nowej drodze 

Poważnymi osiągnięciami w dziedzi. 
nie upowszechnienia. wychowania. fi-, 
zycznego i sportu poszczycić się mo­
że sport zwią.zkowy w okręgu łódz­
kim. W wyniku reorganizacji sportu 
związkowego utworzono w okręgu 
łódzkim 44 kluby i 108 kół przy za­
kładach pracy. Szczególnie ożywion:~ 
działalność wykazał sport związkowy 
w imprezach ·masowycb. Tak np. w 
Biegach Narodowych wzięło udział 
4.500 związkowców, w masowej nauce 
pływania. uczestniczyło 1,365, a w Mar 
sza.eh Jeiiienuych przeszło ·11 'tysięcy 
związkowców. 

Na. szczególne podkreślenie zaslugu 
je współprac:i., jakł kluby i kola. ro-

botnicze na.wią,zały z Ludowymi Zes­
połami Sportowymi, urządzając W3pól 
ne zawody, dostarci:a.jąc instruktorów, 
sprzlłtu i tp. 

W roku bieżącym łódzki sport związ 
k~wy posta.wił sobie jako naczelne za. 
da.nie peln,q. realizacj~ wytycznych 
Biura. Politycznego KC P ZPR w spra 
wie kultury fizycznej i aportu. 

Szczególny nacisk zostanie położony 
na. dalsze upowszechnienie wychowa­
nia fizycznego wśród szerokich rzesz 
ludzi pracy, oraz nadan1e d%1a?a.lności 
sportowej wyraźnej linii ideologicznej, 
zgodnej z zasadami marksizmu-leni­
nizmu. 

W n iedzielę na pływaln i ,,Ogniska" 

Wychowankowie Klausa 
zmierzą się z pływakami LKS - Włókniarza 

w najbliższą niedzi.elę, dnia 29 najlępszych wyników, a nawet jak 
b. m . o ~odz. 17 na basenie „Ognis- się. dowiadujemy pragną . zaatako- · 
ka" w Łodzi, przy ul. Moniuszik 4-~ :vae .rekord?", zarówno okręgowe -
odbędzie się ciekaw)' mecz pływac- Jak i Polski. 
ki, pomiędzy drużynami żeńskimi Przedsprzedaż biletów ną. powyż­
i m.c:skimi ZKS „Ogniwo" (Szczecin) sze zawody odbywać się będzie w 
i ŁKS - Włókniarz. sekretariacie 110gniska" . 
Drużyna szczecińska przyjeżdża 

do Łodzi z trenerem węgierskim 
Klausem Mihaly, który już od dłuż 
szego czasu przygotowuje swoich 
pupilów do tego ciekawego spotk.ai;ia. 
Niewątpliwie i pływacy „Włóknia­
rza" będą dążyć do µzyskania· jak-

Przed meczem gimnastycze~ 
Polska -Czechosłowacja 

WARSZAWA (obsł. wł.) -
W dniach 4 i 5 lutego br. rozegra.ny 
zostanie w Pradze mit<Izypaństwowy 

M• t twa zi·mowe mecz gim.na.styczny ko1>iet: Polska. -IS rzos Czechosłowacja.. Program zawodów bę 
wojsk lotniczych dzie znacznie rozszerzony i obejmuje 

ZAKOPANE (obsł. wł.) _:.. w Za.ko pełny układ ćwiczel\, jakie b~~ o,bo-
wią.eywały w najbliższych mistrzo. 

pa.nem rozpocz~y sit II mi!trzostwa stwach gimnastycznych świa.ta w 'Buy 
zimowe wojsk lotnicżych o nagrodt lei (czerwiec 1950 r.) . 
przechodnił d-cy Wojsk Lotniczych 
gen. bryg, :Romeyko. &&prezentacja. PolBki wyjedzie w 
, w pierwszym dniu milltrzestw roze. skład.Zie: R&indl, Ra.koczy, Krupia.nlta, 

gra.no bieg plaski na. dysta.nsi& 12 km, Skirlillska, K. -Dtbicka, Kanikowska, 
w którym wzitfo udzi&ł 56 za.wOdni· Kurzanka i Z..ukolJU!ka. lub Wilkówna: 
ków. ZwycitżYl :Bogda.n w czasie Wraz z drużyną. wyjadą: kieroW'!lik 
1:06, OO, przed Filasem - 1:07,00 - ob. Grochowski, trener - Radojew 
godi. I ski oraz sędziowie: Kaczma.rczykowa 

Dalszy program mistrzootw obejmu I i Skirlińska J, Wszystkie za.wodniczki 
je slalom:giga.nt, za.wody hokejowe, przebywają. obecnie na obozie trenin 
łytwia:rskie ' i ping.pongowe. gowym · w .A WF w Warszawie. 

Narciarskie 
m istrzostwa P olsk i 

rozpoczęte! 

ZAKOPANE · (cbsL 
wł.). - 'W ·'sali tea­
tralnej ł>4orskiego 
Oka w Zakopanem 
odbyło się uroczyste 
oficjalne otwarcie 
XXV narciarskich 
mistrzostw Polski. 

Protektorat nad mistrzostwami ob· 
jął premier Józef Cyratikiewicz. 
Otwarcia mistrzostw dokonał wice­
prezes PZN dr Boniecki. W imieniu 
Komitetu Organizacyjnego powitał 
przybyłych gości burmistrz Zakopa­
nego - mgr. Ustupski. Po odegraniu 
Hymnu Narodowego, odbyło się lo• 
sowanie mi:;trzostw. 

Do mistrzostw zgłosiło się 207 za• 
wodników, w tym 24 kobiety. Do bie­
gu na 18 km zgłosiło się 124 zawod­
ników, w biegu na 10 km elfa kooiet 
startuje 11 zawodniczek, w biegu zja­
zdowym - 132 (w tym 19 kobiet) , w 
slalomie - 101 (17 kobiet), ·W biegu 
na 30 km - 24, w sztafecie 4x10 km 

13 zespołów. 

Moderówna 
porzuciła Łódż· 

Znana le'k.koalletka, b. mistrz.yn\ 
Polski · w spi:intath - Moder6wna 
przeniosła się do Gdańska, gazie zo­
stała zatrudniona w Zakładzie Osie­
dli Robotniczych, w charakterze inży 
niera agronoma. 

Moderówna zgłosiła swój akces do 
sekcji lekkoatletycznej Budowlani­
Lechia w Gdańsku. 

Gl.~ S 
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Na północ od murów miejskich, za łańcuchem niewysoki<:h pa­
torków kryły się b'iałe namioty obozu angielskiego. Brytyjczycy 
nazywają ten łańcuch górski, jedyną swoją osłoną - „Grzbietem" 
Więcej, niż czterdzieści dni utrzymują w swym posiadaniu nie­
wielką część rÓ\l\rnmy leżącej między Dżamną a wyschniętymi ka­
inalami. Brak im ludzi i armat, aby mogli rozpocząć prawdziwe 
oblężenle. 

Co więcej - nie mogą nawet prze.5i,kodzić w dostarczaniu żyw­
noścu i w napływaniu posiłków do miasta. Wiele razy usiłowali 
artylerzyści brytyjscy wciągnąć swo~e, armaty n~ „qrzbiet", ale za 
'każdym razem doskonały i celny og1en z Kaszm1rsk1ego Rzecznego 
Bastionu zmuszał ich do szukania osłony za wzgórzam~. 

~ Insur uśmiechnął s'.~: 1przecież przed kilku laty sami Anglicy 
wnoonili star~ warownię. Pogłębili fosę przed. murami m '1asta, 
zbudowali „glassis" - wyso~i wał zien:i:Y. ch~on1ący mury fortecy 
przed obstrzałem artyleryjsklln i ustaw1h armaty na basztach przy 
brcmach. Teraz mogą tylko patrzeć na 1pot~.lne mury Delhi z za 
1woich, ~zgórz i z~rzytać zębami ze zmartwienia. 

- Dużo „cudzozlemców"' chciałoby już· zwinąć swoje namioty 
i odejść - donos:O.i nit!raz Insurowi zwiadowcy - ale pułkownik 
Wilson jest 1jparty - rcnłoźył się za grzbietem i nie chce odcho-
dził. • 

Dł.ugo patrzył Insur na ogołocon.e pagórki, na ok.i;ągłą wieżę, 
stojącą pośrodku „Grzbietu". Pod nią kręciły się czarne figurki 
ludzi. · 

Poczekaj · pułkowniku Wilsonie! - myślal Insur Wkr6tce 
poczęstujemy cię z twojej własnej annaty( 

Rozdział XXI 

STARE, BIAŁE KOSZULE LORDA LEIGH'A ' . 

Chudy konik Lall-Singa z trudem wspiął s~ię po kamiennej 
ścieżce na szczyt pagórka. Harris zatrzymał konia pod w~eżą, sto­
jącą pośrodku wzgórza. Ostatecznie kon:k służył mu wcale dobrz-e: 
lepszych nie ma w brytyjskim oboz:e. Odczuwa .się brak korni 
nawet w oddziałach kawaleryjskich. 

Stąd, z wieży, dobrze widać było wysoki.e, b i.ale, zębate mury; 
baszty i bastiony oblężonego miasta. . · 

'. Oblężonego?.„ Trudl1Q powiedzieć kto jest bardziej podobny do 
oblężonych: powstańcy w warowni, czy wojska królewskie, stoją­
ce za wzgórzami? 

N ie ma dnia, aby n ie niepokojono ich to z prawego, to z le­
wego flanku. Powstańcy zrywają łączność, nie pozwalają dowieść 
żywności ani . rezerw wojskowych. Po '.locacli isipaje wyti.ągaj;i 

z bram twierdzy lekkie dzńała, podchodzą z nimr iRraw:ie pod .S<Un 

grzbiet i ostrzeliwują obóz. 
Prawi e każdej nocy trzeba przenosić na inne miejsce namiot 

głównodowodzącego, bo powstańcy strzelają bardzo chlnie. Generał 
ro;c,chorował się ,już od trudów ii strapień, sam nie wie, do kogo 
zwrócić się o pomoc. Łączność z Kalkutą jest przerwana. W pobliskiej 
Agrze powstańcy oblegają generała Callvinę.. Jedyna droga · łącząca 
z Pendżabem - to szosa Kurnaulska tPrzez . cały. czas zreSztą.'zagro­
żona. Po_wstańcy urządzają na szOl)ie zasadzlki każdej nocy. Skoro 

. tylko ukaże się konna piJkieta angielska, naty\'.!hmiast _1$wi~uh ją 
ch~opi, zaczajeni po bokach d:rog: . W dz~eń i w nocy nłe ma -chwili 
spokoju w obozie . ani na szosie. Gdzie si'.ę · stąpnie w tY!li kraju 
wszędzie :z,iemia s: ~ :pali pad nogami. A do tego jeszcie -malaria: 
cho1era, porażenia słoneczne„. Przeklęte piekło! . · i • : · 

Dziś jest wielk! dzień. Dziś ma przybyć. nareszcie · p~m~c ' -
prnwdzi'We wojskc; - stary angielski kor.Puś króleo.vski „Białe Ko-
szuile''. ·· . · · . · 

Sławny korpus! Pięćdziesiąt lat temu, zp. lorda Le~gh'a, '; Białe 
Koszule" brały szturmem tę samą warownię. ż.aden królew$ki pułk 
w służbie hindusk'e j n ie może wykazać się równą „Białym Koszu· 
km" dzielnością w boju, wytrwałośc:ą i przyzwyiczajeniem do tro­
pikalnego słońca. 

„Stare brudno-białe koszule lorda Lei:gh'a'' - nazywają ich 
w Pendżabie z racj i ich jasno szarych mundurów. na kt6rych jakby 
os.iadł stuletni pył tropikalny. 
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